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W obecnej chwili wyborczej każdy obóz czy też 
tylko partia polityczna poddaje zywszej i bardzie! niż 
kiedykolwiek wyczerpującej krytyce działalność swo­
ich przeciwników. Rzecz to zupełnie zrozumiała i 
usprawiedliwiona, bo rtfc czemże wol>cc słuchających 
mas skuteczniej można oprzeć swe dobre prawo do 
awycięstwa i roli kierowniczej w życiu państwowem, 
jeśli właśnie nie na tramem w skazaniu rzeczywistych 
błędów przeciwnika i dowiedzeniu, że ze swokj sfcro-, 
ny fata hic skutki tych błędów przewidywano i przed 
niemi przestrzegano.

Z tego dobrego, konstytucja zresztą za warowa­
nego prawa publicznej ktytyki korzystają też dzisiai 
ws;;ys^y, zarówno 'cą*którzy wierzą głęboko w sut- 
s/nose i moralność .swoich zasad poiit., którzy pragną 
ich zwycięstwa di.: dobra narodu i państwa, jak i ci, 
którzy ttj wiary meposiadają. którym jednak inne 
bardziej lub mniej osobiste, bardziej lub mniej klasowe 
względy do walki wyboiczej stawać baza

Mówi się powszechnie, że „nic łatwiejszego* jak 
krytykować". Tymczasem właśnie dzisiai, gdy z  na­
tury rzcezj, cała prasa, wszyscy politycy i pohtyku- 
jący a nawet ludzie zdiya kiedy indziej od polityki sto­
jący, ua najwyższy kamer ton krytykowania są na­
strojeni, okazuje się (oczywiście dla tych przedc- 
wrszystkicin, którzy r a trzeć, słuchać i porównywać 
tanieją), że krytyka (naturalnie ujemna i działalności i 
osób z przeciwnego obozu, jeśli niema się stać pustyni 
frazesem lub obelżywą napaścią, jest nieraz pracą 
niezwykle trudną, niejcdnokiotnie wręcz beznadziej­
ną, bu pozbawioną jakichkolwiek rzeczowych ko­
rzyści.

2c tak jest, można to właśnie najwyraźniej za­
uważyć w obecnej walce wyborczej.

Prasa narodowa, kandydaci poselscy obozu na­
rodów- ego idą do walki wyborczej uposażeni w  ide­
alnie — jeśli się tak wyrazić można — obiity i muro­
wany materiał krytyczny. NiepoirzJia im było dawać 
żądnych instrukcyj czy też wyszkolenia agitacyjnego 
(iak to lijk czyni P. S. L.). Z nieprzebr.mcgo mnóstwa 
faktów niezbity J i ,  tiagt omadzonyeh w ciągu osta­
tnich lat cztery? czerpią do woli, bez potrzeby nawet 
zaopatryv ania 'ich jaklemikoiwick .•konicntarzatni że; 
swojej strony. Tak bardzo i tuk głośno mówią same 
te fakty za siebie i o sobie.

Zilustrujemy tt> przykładane Jeśli np. piętnujemy 
szkodliwą dla państwa politykę Belwederu, wylicza­
my: federalizm, wwpraw-ę i klęskę kijowską, nklad 
z Pethirą, sprawę Wileńszczyzny, sprawę cieszyńską, 
działalność p. Askenazcgo, obojęmość dla problemów 
zachodnich Rzpltcj. nieczulość na najdonioślejsze po­
stulaty gospodarcze, ..ieposzanowanje; prawa, pouie- 
\  Teranie konstytucji, clu<robliv/e ambicje jedyno­
władcze itd., itd. Jeśli piętnujemy politykę socjalistów 
wyliczamy: rząd lubelski, okres Morac-zewszczyzny,

sprawę lir. Kesslera, iniiitar-soujanzm z okresu wy­
prawy fcrowskiej, kpiny z konstytucji.w c-zasie osta­
tniego przesilenia, grawitowanie poszczególnych je­
dnostek z P. P. H. Im bolszewizinowi itd. Jeśli mówi­
my o P. S. I... wyliczamy: rolę p. Dąb-skie. o w okre­
sie wyprawy kijowskiej, infantylizm apolityczny w ca­
łym szeregu najdonioślejszych zagadnień i.ań.stwo- 

| wydi, brak wogóle jakiegokolwiek programu polityki 
j narodowo-państwowei, płytką kłasowośe. dcpiorali- 
I zację ludu przez partię, gangrenę bryhzntu itd. Jeśli 

mówimy o tzw. ..Centrum", wskazujemy ua dwulico­
wą, bezchnrakierną politykę partyj pp "Skulskiego, 
Rosseta i Matakiewicza w najważniejszych mornen- 
iacii ostatniego cztcrolecia sejmowego (wyprawa ki­
jowska. przesilenie dwumiesięczne). Mówiąc o U. N. 
P-ie, wskazujący jia jej obrzydliw ą, żydowsko-stań- 
czykowsko-euitaertową proweniencję, na rolę jej po­
przednika w Sejmie Klubu Pracy Konstytucyjnej, na* 
zbiegowisko w tc.i partji najpaskudniejszycit moralnie 
i politycznie kreatur (Jaworski, Ciembronk v. icz, Do- 
boszyński i to w7.).

To jest płaszczyzna passe i krytyki. Nikt nie za­
przeczy, że aż nadto obszerna i przede wszystkiem 
„murowana". Można na niej z kapitalna swobodą, od­
wagą a głównie powagą sumienia narodowego iść do 
ataku na przeciv.ników i na podbój ogjflrji mas.

Nast przeciwnicy polityczni znajdują się w nie­
porównanie gorszeni od nas położeniu. Arsenał ich 
krytyki świeci przeraźliwą pustka lub wytartymi lioz- 
manam.i, który cli sami — a cóż dopiero politycznie 
wyrobieni wyborcy — seijo nie biorą. Takim np. 
ogólnym, potężnym' — w przekćnaiim naszych prze­
ciwników — argumentem w walce przeciw nam, ma 
być zarzut reakcyjności. Nie siląc się atii przez chwilę 
r a  odpieranie tego oczywiście demagogicznego 
bzdurstwa, Pragniemy jednak wskazać na interesu­
jącą okoliczność, że powtarzający to słowo, nigdy nie 
podeprze go faktem z życia,•'Choćby najlichszą, bodaj 
odrobinę przekonywującą t: cść zawierającym. „Re­
akcja" — ot i wszystko. Gdzieby ona w Polsce była, 
czemby się zaznaczyła, czy istotnie może grozić pań­
stwu w przyszłości — tego jeuen z drugim nigdy nie­
mowie. Widocznie strona fonetyczna wyrazu ma tu 
mieć jakieś czanijąco-rizekonywu-jace własności. My 
bo inaczej. Jeśli mówimy o socjalistach czy hidow- i 
cuch, jako o obozie najwstecznieiszej reakcji i wro­
gów prawdziwej demokracji, to popieramy to twier­
dzenie zaraz tetftj żc socjaliści i ludowcy w ciągu 
osiatnicli lat czteru nieprzerwanie służyli niewolniczo 
woli i chimerze jednostki, że wolę tei jednostki cenili 
sobie wyżej, niż wolę Sejmu, lip. w  okresie dwumie­
sięcznego pjzesilenia. A jeśli przeciwnicy nasi poczną 
grneyać za faktami, któreby miały przeciw nam 
świadczyć, to z na chodzą się, zawsze w  ujabio ghipiem 
położeniu. Nic tu dalibóg, ale to dosłownie nic wycią­
gnąć się luedu. 1 wtedy zaczynają kłamać. Wyjażdżają 
lrp. 2 rolą p. V. f Grabskiego w Spaa w lipcu 1920 r. 
Pomijając już okoliczność, żc p. Wk (babski nigdyby 
do Spaa nie jeździł, gdyby p. Piłsudski niebył nas po­
prowadził klęskowym szlakiem pod Kijów, pomijając 
także i to, żc p. Wl. Gtabski nie działał w Spaa na 
własną rękę i odpowiedzialność, ale w rnyśl instruk­
c ji  i pełnomocnictw, danych mu przez Raaę Obrony 
Państwa w najkrytyczniejszcj dla Polski chwili, 
stwierdzić należy, że wszelkie rokowania w Spaa 
upadły, gdyż uwarunkowane były przeprowadzeniem 
przez Spizymierzonycli zawieszenia broni między 
Polską a Sowietami, a du tego — iak wiadomo — nie 
doszło. Oprócz tego kłamstwa, szermują nasi — pożal 
się Boże — przeciwnicy jeszcze jednem, rzekomo nsj- - 
cięższą kolubrjną: nrcakcia'' chce obalić ustawę o 1 
„ochronie lokatorów''. Istotnie, chcemy obalić ustawę 
o ochronie lokatorów, bo la grozi katastrofalnym za­
stojem wszelkiego ruchu budowlanego w Poisee, a  
zatem godzi także i pr/edewszysli iern w  robotnik^ 
którego wyłącznym obrońcą mienią się socjałisci. 
Kto boclai pobieżnie zna projekt refifm y rzeczonej 
ustawy, zredagowany' przez posła Jasinkowicza ze 
Związku Lud.-Nar., przyjęty «33 przez Komisję praw- i 
uiczą, ten uzna, - że jest on jedynem zdrowem i ra- ' 
cjonalncni w obccnei sytuacji wyjśdcm % katastrofal­
nych stosunków mieszkaniowych, uwzględniającym 
jmzódewszystkie m iiueres lokatcrów, a otwierającym 
wreszcie realne um/iiwości dla rozwinięcia ruchu bu­
dowlanego i pozy tywnego załatwienia tern 'samem 
hwestji mieszkaniowej.

Jak baitizo ifaszc nieprzyiacioly politygoKiw bez­
radne są w wyr/ul’iwauin ..zbajdiii", „reakcji", do­
wodzi^ najlepiej fak następująey. Gdyśmy niedawno 
z tego miejsca zażądali od nich, aiiy swoim błędom i 
aferom politycznym (p.zcz ngs zesiawionym) przc- 
ciwstawjii równoważne nłędy' i afery obozu narodo­
wego, tutejszy'- organ socjalistyczny w odpowicuzi 
nieawtuieniaiąc ani jednego błędu politycznego obozu 
narodowego, przeciwstawił aferzystom lewicy kogo? 
— słuchajcie- Wojciecha Korfantego. Dosłownie. Woj­
ciecha Kortautcgo# oswobodziciela Górnego Śiąska. 
Proszę tyljko zauważyć. Wałczymy przy wyborach 
z ludźmi, którz^ mają tę smutną odwagę przeciw- 
stawiać Brylowi... Wojciecha Korfantego To się na­
bywają „przeciryticy" polityczni-

A gdy —. żywiej i częściej obecnie aniżeli kiedy­
kolwiek —• powtarzamy historyczne i zasadnicze błę­
dy lewicy, to przeciwnicy nasi mówią nam: ..Ach,
nicpowtarzajcic już tego samego x-razy, to jttż jest 
nudne, to już osłuchane i nieciekawe". Rzecz to godna 
uwagi, w  jaki sposób odpowiada się nam na czynione 
lewicowej polityce zarzuty. Nie polemizuje się z rze­
czowa, stroną zarzutów, nic dąży się do obalenia me­
ritum naszych oskarżeń, ale tylko irytuje się z powo­
du „nudnej" stałości naszej w używaniu tych zarzu­
tów, jako środków cio walki o zwj eięstwo wyborcze 
Czyli poprostu przeciwnicy nasi nie pia& zą tvm za­
rzutom i zdają się mówić: „tai^ macie rację, te zarzu­
ty są słuszne, tylko ich już nicpowtarzujcie tak ciągle, 
.bo to jest drażniącc-irytującc'1.

Niewątpliwie, % c przypominanie obiityeh błędów 
z ostatniego ezterolecla, niemoże być naszym prze­
ciwnikom przyjemne. Ale też trudno od nas wyma­
gać, abyśmy byli względniejsi dla nich, aniżeli naka­
zuje prosta przyzwoitość w walce między luuzmi z 
przecbwnych obozów. *

Polityka wyprawy7 kijowskiej, „środkowo-litew- 
ską", polityka beiweaerskiej lewicy t  okresu przesi­
lenia dwumiesięcznego — to są potężne atuty w na­
szych lękach, których wymowa i znaczenie nigdy — 
dopóki z tą lewicą walczyć będziemy — nie zblednie 
i nie zmniejszy się. Irytuje i oburza was powtarzanie 
tych faktów? A nieoburzaią was i uieprzejmują do 
głębi namacalne skutki tei straszne! polityki? Tysiące 
i tysiące żyć ludzkich młodych, wdeptanych w pola 
ukrainne, aby zadoYzolic chimerę jednostki? Zniszcze­
nie siół i miast polskclt? .Zachwianie niepodległością^ 
Upokorzenie głębokie godności narodowej? Sprowa­
dzenie polityki polskiej wobec Rosji na najfata!niej.,ze 
manowce? Policzki,• otiz>mywane w notach Czicztri- 
na? Zatopienie Cieszyna w Dnieprze? Poniewieranie 
woli ludności w  Wileńszczyźnie? Zachwianie wiary 
społeczeństwa w panowanie prawm i konstytucji? 
Niemożność wybrnięcia z impasu gospodarczego?

Zaiste, to nie są fakty bagatelne. Skutki ich wora­
ły się głęboko \v proces budowy panstaa i cnyżą prze­
kleństwem swej siły do dnia dzisieiszeźp ua tej bu-' 
dowie. O tern społeczeństwu trzeba mówić ciągle, 
codziennie, a winowajców7 wskazywać otwarcie i bez 
obłudnej, kurtuazji.

Bez tego uświadomienia Pcl.ska■ zdrowia nie od­
zyska. A przecież w rboiy  do Sejmu i Senatu maja 
Polsce dać zdrowie...

Józei Rudnicki.
Oto kartka głosows/Ma.
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■Rucr wyborczy w ArjgljikV>Y m in is t r ó w .
ursidwa (PAT) Rada Mirlstrów na posiedzę- 

0 b. m. uchwaliła następujące wnioski: Pana 
^ i i t i t r a  Skarbu w sprawie uposażenia urzędników 
oolskich w Gdańsku 1 w sprawie powoałnuia człon- 

j ków wojewódzkich komisji oszczędnościowych z po­
za urzędników ministra spraw wojsk, o podwyższe- 

' nie dodatku za wysługę lat dla wojskowych zawo- 
; dowych, oraz w  sprawie ppkrycia przez skarb opiat 
| za wpisy szkolne dla wojskowych, rozporządzenie 
w  sprawie unieważnienia przepisów odnoszących się 
do wykonywania praw  obywatclskicr w wojewodz- 
twach pcznańskiem i poinorskiem, ministra skai bu

• w  sprawie uchylenia podatków od w-ód mineralnych 
; i sztucznie wyrabianych napoi, projekt nowreli do u- 
! stawą' o wspóldzieluiacli, wreszcie wniosek p. mini- 
j stra kolei w  sprawie przedłużenia czasu pracy w war
• sztatacii kolei państwowej. Pozatem Rada Ministrów 
rozpatrywała i załatwiała szereg spraw bieżącą eh.

\

; WYBORY GMINNE NA ŚLASKIJ CIESZYŃSKIM.
Cieszą n. (A\V.) W niedzielę odbyły się wą'bory 

gminne we wszystkich gminach Śląska Cieszyńslne- 
j go. W mieście Cieszynie oddano 4977 tj. około 82 prc. 
t głosów. Z tego na listę polską padło 1780 głosów, t.zn. 
Polacy otrzymają 13 mandatów; na listę socjalisty­

c z n ą  — 478 giosów, otizymają 3 mandaty; na listę 
sjonistyczną — 3S1 głosów, na listę źydowsko-nie- 

' ubecką — 2-331, tj. 17 mandatów. W mieście Bielsku 
na listę żydowską 1535 głosów (7 mandatów), na so- 

. clahstyczną niemiecką 1822 głosów (8 mandatów-), na 
związek niemiecki 3790 głosów (17 mandatów), na 
listę polską 922 głosów (4 mandaty). Skoczów: usta 
polska- 725 (8 mandatów-), niemiecka 098 (8 m anca-. 
♦ów), żydowska 99 (1 mandat), pracowników pań­
stwowych 82 (1 mandat). Ustioń socjalistyczna .370 
(3 mandaty), lista ewangelików 585 (7 mandatów), 
bezpartyjna grupa gospodarcza 193, związek śląskich 
katolików 387 (A mandaty).

W arszawa, (AW.) Kierownik ministerstwa prze- 
s mysi u i handlu p. Strassburger po parodniowej nie­
obecności powrocil do W aiszawy i objął urzędowa­
nie.

PROPAGANDA POŻYCZKI ZLOTFl.
W arszawa. (PAT) W tych dniach rozpocznie się 

już intenzywna propaganda pożyczki złotej. C-elem 
i rozszerzenia wiadomości o pożyczce w1 najszerszych 
kolach.. unueszcziono już na pociągach przebiegają­
cych obszary Polski, duże napisy wzywające do kup 
na pożyczki. W Warszawie życzliwy wsoółu-dzial w 
propagandzie przyrzekła dyrekcja tramwajów miej­
skich i rzgodziła się na umieszczenie w  wagonach na- 

, pisów propagujących pożyczkę. Jednocześnie irży- 
nier Mech przedstawił dyrektorowi dep. kredj towe- 

, go ministerstwa skarbu próbę koprowej reklamy
• świetlneg umieszczonej na przodzie 1 z tyłu wago- 
’ r.ów, która będzie w najbliższych dniach (zastosowa­
na Do wydziału propagandy pożyczki zlorei w mi­
nisterstwie skarbu napływają ze wszystkich stron 
zaioytania co dc pozyczki od banków zagranicznych, 
polskich placówek zagranicznych i od Izb handlo­
wych. W  tych dniach minister austriacki Post od-

j wiedziiiac nasze ministerstwo skarbu wąraził: się z 
uznaniem o i>ożyczce. Wielkie powodzenie u różą 

1 również pożyczce specjalne tei sprawie poświęcone 
artykuły fachow-ych pism zagranicznych, wśród któ~

! rycb koncepcja pożyczki wywołała wielkie zainte- 
; resawame.

NAPAD BOJÓWKI PPS. NA „GLOS LUBELSKI *.
Lublin. (Tel wl.) 30 paźdz. W  nocy z 29 na 30-go 

bir wtargnęła bojówka socjalistą- ctzna do drukarni 
’ „Głosu Lubelskiego'1 i zdemolowała ją doszczętnie.

fest 10 podczas obecnej kampanji wyborczej dru 
ei \vypadek terroru socjalistycznego wobec „Głosu 
Lubuskiego", który, jak wiadomo, służy ideji chrze­
ścijańsko - narodowej. Odpowiedzialność za ostatni 
napad ponosi przedewszystkiem Komenda policji, 
która pom'mo poprzedniego .napadu i niejednokrot-

• nych próśb redakcji pisma o przedsięwzięcie środ­
ków zaradczych przeciw powtarzającym się eksce­
som, nietylko środków tych nie przedsięwzięła, lecz 
nawet wycofała na czas karmanji wyborczej poste­
runki policyjne, stojące przy zbiegu ulic w pobliżu 
redakcji i drukarni. «

*■

Lcatieid, (PAT) W związku z obecną Kampanią 
wyborczą wygłosi! wczoraj nowy kanclerz skarbu 
bailwm w W orcester mowę, w której podkreślił, że 
nowy gabinet będzie dbał o utrzymywanie z Fran­
cją bardzo ścisłych stosunkóąv. O ileby Francja i An- 

.fgłja, mówił Baldwrn, nie współparcowała obecnie 
tak ściśile, jak to tylko jest możliwe, wówczas mu­
siałoby sie okazać, że nie jest wogóie możliwe o-

Rfeperoztiniisnia
Londyn (AW) „Daily Telegr.** pisze, że wza­

jemne stosunki angorsko - moskiewskie pogarszają 
się z dnia na dzień, już od dłuższego czasu ścierały 
się w łonie Zgromadzenia Narodowego Angory 2 
stronnictwa, z  których jedno było za utrzymaniem 
przyjaznych stosunków z Rosją, di ugie zaś ternu by­
ło przeciwne. W ostatnich dniach ta druga partja oa- 
niosła zwycięstwo, którego jednym z najważniej­
szych następstw jest dymisja, ministra Jussuia-Kę- 
:nala - Paszy, który był upatrzony na zastępcę rzą­
du Angory na konferencji pokojowej. To wyraźne

Rzym. (Teł. w l). 30. X. Akcja faszystów zakoń­
czyła się szybkiem ich zwycięstwem. Król powie-1 
rzył Mussoliniemu formowanie gabinetu. Mussolini 
propozycję tę przyjął. W  skład rządu wchodź5 7-iu 
faszystów. Według oficjalnych doniesień w całych 
Włoszech panuje porządek.

W arszawa. (Tel. wl.). 30. X. Wiadomość z 
Włoch, otrzymane w nocy, brzmią bardzc chaoty­
cznie. Naogćł potwierdza się jednakże, że zamach 
faszystów doprowadzi’ do objęcia przez nich wła­
dzy. Z dotychczasowych doniesień wynika, że prze­
wrót odbywa się stosunkowo spokojnie. W  sobotę 
w nocy półurzedowa ajencją „Sterani* rozesłała wia­
domość o stłumieniu przez rząd wszystkich wystą­
pień i o odwołaniu ogłoszonego już stanu oblężenia, 
depesze późniejsze donoszą jednżikże. że to król 
sprzeciwił się stanowi oblężenia i dekretu nie pod­
pisał za co 'udność urządziła mi* owację

Wczoraj o godz. 3 popol. stało się wiadomem 
w Rzymie, że kto!, rokujący clo tej poyy z Salandrą 
o utworzenie gabinetu, powierzył wobec odmowy 
Salaodiy. misję tworzenia gabinetu przywódcy fa­
szystów Mi!Ssołini‘eimr Ten misję przyjął i ma przy­
gotowaną listę ministrów.

Z proklamacji faszystów wynika, 5?e nie zwra­
cają. się om przeciw- państwu. lub monarchji, Ieca. tyl­
ko przeciw rządom, nie odpowiadającym woli na­
rodu.

Zwraca irwagę ogłoszony przez paryskie w y­
danie „Chicago Tribune'* artykuł: „Zamiary faszy­
stów wobec polityki zagranicznej**. Podkreślić je­
dnali nnlezy, że nie jest to urzędowe oświadczenie 
faszystów, artykuł opiera się na pogłoskach i domy­
słach. Otóż według tego faszyści zamierzają odrzu­
cić wszelkie układy, zawarte między Włochami i 
Jugosławią w sprawie wybTzeża dalmatyńsidego, 
domagać się większego uaziału Włoch w odszkodo­
waniach i żądać opóźrienia konferencji wschodniej.

Paryż. (PAT) jjChmago Tribune** donosi z Rzy­
mu, że faszyści stawiają następujące żądania w  za­
kresie po'itvki /ag rar cznej: Odrzucają oni układy 
zawarte między Włochami a Jugosławią w  sp-awie 
wybraćżr; dalmatyńskiego, dążą do zmiany układu 
waszyngtońskiego, aby Włochy mogły podwyższyć 
stan sw ej floty oraz żąda a dla Włochów udziału w 
odszkodowaniach a dalej odroczenia konferencji lo­
zańskiej, aby umożliwić Włochom dokładne zbada­
nie problemu Wschodu.

Wiedeń, (P aT) Według dzienników paryskich 
dopiero po wyborach we Włsozech będzie można 
ocenić politykę zagraniczną faszystów. P ’sma w yra­
żają obawę, że nieporozumienia z Jugosławią mogą 
wywołać poważne następstwa.'

Wiedeń. (PAD „N. Fr. Presse** z Rzymu: Mus- 
solini odbył w  Garda konferencję z d‘Annunzi‘em. 
który mu przedstawił wytyczne swej polityki. Mus- 
sólini chce w nowym gabinecie onjąc prezydium, 
sprawy zagraniczne i sprawy wewnętrzne. Zaofia­
rował on tekę przywódcy katolików. Mussolini pla­
nuję utworzenie wielkiego gabinetu Koncentracyj­
nego, któryby miał większość w Izbie i przy tej więk 
szóści zamierza przeprowadzić w  Izbie reformę wy­
borczą i prowizorium budżetowe.

Rzym. (PAT) Havas. Powitany przez kilkuty­
sięczny tłum faszystów, wygłosił Mussolini w  Cha­
ta Veccłua mowę, w  której wezwał faszystów do za­
chowania spokoju i do zaintonowania hymnu kró­
lewskiego i narodowego.

siągnięcie rozwiązania zarouno kwesrji jDdszKoSc 
wan jak i kwestii długów międzysojuszniczych.

Londyn, (AW) Pierwsza oficjalna lista kandyda­
tów do parlamentu grupy Asąuita zawiera 255 na­
zwisk. Partja robotnicza wysunęła 410 kandydatów. 
Również ze strony innych stronnictw poczyniono 
przi-gotowania do definitywnego ustalenia kandy-

angorsko-sotieddfi,
(zaznaczenie się antysowieckiego Kursu w polityce 
Angory uważają powszechnie za wielkie zwycif 
stwo Francji. Zwrot ten tłumaczy się działamością, 
Fra.nklina Boiiilloua, który przyrzekł Angorze nie-' 
-tylko pomoc finansową ale i materialną Francji W 
ogólności w  łonie zgromadzenia narodowego bierze' 
górę przekonanie, że i>omoc rosyjska jest obecnie 
zbyteczna dia Turcji, również spodziewają się Tur­
cy odzyskaniu z  powrotem prowincji I wsciiodiuch 
Kaukazu, które są obecnie w ręku rosyjskiem.

PROGRAM POLITYKI ZAGRANICZNEJ.

Rzym. (PAT) Mussolini przybył dziś pi zed,po­
łudniem do Rzymu, gdzie powitały go wielotysięczne 
tłumy. -Mussolini udał się natychmiast ao Kwiryna- 
łu i został przyjęty przey Króla na audiencji. W kra­
ju panuje spokój. Według ogólnego przekonania spra 
wa .utworzenia gabinetu jest już tylko kwestią kilku 
gafem.

Rzjm. (PAT) Masy ludności czekały cała noc 
na Pi zza Boirberiui, gdzie znajduje się mieszkanie- 
Mhssałi.ni‘pgo, czekając na jego przybycie. Olbrzy- , 
rrue t-nmiy zacięły również plac przed Kwirynalem ! 
Wjazdowi Mussoliai‘ego towarzyszyły bezne tłumy' 
i milicja: faszystów. Zarządzono zamknięcie skle­
pów i wywieszenie trójkolorowych sztandarów-'.

Rzym. (P VI’) Donoszą z Civita Vecciiia, że Mus- 
,'SoIhłL ocibyf ,Hm przegląd milicji faszystów, poczor- 

dna-1 się do Rzymu. Z Tivoh donoszą, że komendant 
milicji faszystów Bot ta i oświadczył wczoraj rano, 
że .wojska nie będą strzelały do faszystów i złożył 
przysięgę, że dowództwo milicji faszystów nigdy 
nie da rozkazu strzelania \lo żołnierzy włoskich.
, Rzym. (Pa 1) Mussolini opirraozając Kwiryna* 
uśwLdczy do ttomu, witającego go gorąco: „Oby­
watele! W kilku godzinach będziecie mieli nietylko 
galńnet, lecz tak z o rząd'*.

Rzym (a W.) Zapowiadany przez faszystów za­
mach stanu dokonywa się w całych Włoszech. Faszy­
ści dążą do obsadzenia wszyśfikich ważnych dla nich 
placówek, w Pierwszej linji do opanowania telegra­
fów, telefonów i homuriknc.il Kolejowej. Główne bu-' 
dymki w Rzymie zostały już obsadzone, ponadto opa-' 
nowano drogi kolejowe, wiodące do Rzymu. W  Me­
diolanie obsadzono o północy budynki wojskowe. W 
Cremonie pocztę. Prefektowi miasta oświadczyli ram 
faszyści, że podobna akcja jest w toku w całych Wło­
szech; prefekt jednakowoż oparł się ich rozkazom, 
wezwano wlauzc wojskowe przyczepi doszło do' 
ostrych starć. Test 4 zabitych i wielu rannych. Nad 
ranem wojsko było -panem sytuacji. W Piazenz obsa­
dzili faszyści dyrekcję policji i ogłosili panowanie fi- ' 
szystów w całych Włoszech. Wc Florencji obsadzili' 
dworzec kolejowy i pocztę. Po zajęci” Sieny opano-- 
wali twierdzę Santa Barbara, umacniając się w niej.

Mediolan. (PAT) Havas. Wedle „Popolo d‘ita- 
jlia" faszyści oparowslli Padwę, -Nawarę, Tortono, 
Mortara, Novi Luguerc i Alessandrję. W Alessaudri 
mieli oni skonfiskować znaczny materjal wojenny*

; szczególnie telefoniczny i telegraficzny. W Padwie 
miała gwardia królweska oddnć broń wkraczającym 
d'o 'miasta faszystom.

Rzym (AW.) Z całej Toskanji zdążają faszyści 
masowo na samochodach ciężarowych i osobowych 
w kierunku Rzymu. Opanowywanie miast i miaste­
czek włoskich w ciągu nocy jest w  pełnym toku. Fa­
szyści starają się opanowywać w pierwszej linji dwo­
rzec i sieci kolejowe, następnie inne budynki rządowe.

Rzym. (PAT) Faszyści wydali odezwę, w któ­
rej między innymi powiedziano, że araki na budyn­
ki puoliczne będą uważane za akcję przeciw Musso- 
lini‘einu. Radu czterech zarządzająca sprawami fa­
szystów wezwała ich, by pozostali w  swych miej ­
scach zamieszkania. Do faszystów, zberanych w Rzy 
mie wysiano odrębną instrukcję, zapowiedziami nad­
zwyczajnymi dodatkami wkroczenie wczorajsze f a ­
szystów do Rzymu nie nastąpiło. W  Rz3'mie panuje 
spokój. Nie wychoazą dzienniki );Paesc“, „Epoca“, 
„Mendo*1 i komunistyczna „Azzione*

datów

Zwycięstwo odozu narodowego we Włoszech.
MUSSOLINI TWORZY RZĄD. — NOWY
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‘ PRZYCZYNY UPADKU LLOYDA GEORGFAA.
Konserwatyści angielscy spostrżegli się wresz­

cie, że rządy radykała soejbhzitiąceigo, jakim _ jest 
•p. Lloyd Geo-rge, nie y-ychodzą im  na -zdrowie i po­
stanowili wystąpić 7, koalicji rządowej, ix>ditrzy ma­
jącej premiera. A peulteważ w koalicji tej ‘stanowili 
■cztery piąte, przeio- nic dziwnego-, żc P. Lloyd Gc- 
orge o-drazu się olrSeli-L

Jakie są przyczyny jego upadku? Jest ieli wie­
le. Podkredimj tu i” tko- główniejsze.

Polityka wobec Francji. Na 'konferencji pokoju- 
Mej p. Lloyd Goorgc nie dopuścił do tego, aby tv 
Nadrenii stworzono niezależną republikę pod aus­
picjami Ligi Narodów, kióra-by jednocześnie zabez­
pieczyła granicę francuską i pozwoliła się Francji 
roabr-oić. Natomiast w  dwa lata potem rządowi p. 
BnauiTa zaofiarował p. Lloyd George pakt gwaran­
tujący Francji pomoc angielską na wypadek, gdjiry 
Niemcy .zaatakowali obecne granice francuskie, nic 
wzasnlati żąda? od Francji poparcia angielskiej po­
lityki wobec Rosji i w sprawie odszkodowań. Naiw­
ny p. Briand gotów by? już ów ..pakt'* podpisać, 
cie go obalono i na jego miejsce przyszedł p. 'Poin­
care,

Gdyby pozostawiono u władzy p. Bnaula, to 
p. Lloyd Goorgetowi udałoby się przykuć Francję 
do jej granicy zachodniej, uzależnić jej bezpieczeń­
stwo od Angiji i uniemożliwić jej wszelką onronę w’ 
grze dyplomatycznej na innych ironiach. Ale t'a mu 
się nic udato. Zaś p. Poincare postawił takie warun- 
Ki dodatkowe, że p. Lloyd George wolał schować 
swój pakt do kieszeni. W rezultacie bowiem ów 
pakt nic Francji nie gwarantować. Wojska francu­
skie stoją 'dziś na prawym brzegu Remi i m  lat 1.5 
też tam bedą pewnie stały. Cóż więc .Francji przy- 
szłebj z tego, że p. Lloyd Goorgc gwarantowałby 
•jej przez owe łat 15 granicę, to znaczy link leżąc;
0 200—100 kilometrów poza; obecną linią okupacji?

Polityka w schotmia. Na Konferencji .pokojowej 
p. LI oj cl Georga ułożył sobie -następujący p la n  p o -  
Ftyki wobec Turcji: Konstantynopol i cieśniny izneu- 
tidlizować i oddać pod zarząd Ligi Narodów; Tra- 
cję, Gallipoli i Smyrnę z hinterlandcm dac Grecji; 
]K»? u dniowe wybrzeże Azji Mniejszej z AdMją i du- 
Sjf.trf hinterlandem dać Włochom w fui-mic manda­
tu: {tworzyć państwo ormiańskie, nad kaóneu rastn- 
dat objęłyby Stany Zjednoczone: Francji dać man­
dat nad Cylicją i kawałkiem syryjskiego wrhtfcieia; 
wi Palestynie s.!\vorzvć „liouic" d-kt żyońw; w resz­
cie 7. Sj rii. Mezopotamii i Araby potworzyć pań- 
rdwa ..niczalcźncf’ i>od tnan<Ici,te.m augidtstStti. By 
to więc plan podziału Turcji, podz.iatu starego i kul­
turalnego narodu w pełnym XX. wieku!

Turkom pozostawiouoby zaledwie środkową 
część w yżyty  lralo-azjalyckie; z \ngorą. Cały ten 
pian wziął przecież w łeb. Wszystko, co jest emo- 
:grafic/..ue Jureckie, znajduje się dziś w fękadi zwy­
cięskich *i‘m ków. wszystko. za wyjitkiem Czarni­
ku, Konstantynopola i Tracij, ale tylko do czasu. — 
Dlaczego polityka p. Lloyd (k»ruc’a sie nie udała? 
Bo jej nic papai la Francja, która do zbrodni podzia­
łu Tureu ręki przykładać nie chciała.

Rezultat jest taki, ze tym europejskim mężem 
stanu, który ma dziś na Kanada - Paszę wpływ de­
cydujący jest p. Poincare.

Polityka rosyjska. Wojna i jej skutki sprawiły, 
że handel zagraniczny angielski zmalał, a w fabrykach
1 w portach zaczęły się gromadzić zapasy; potem 
fabr.ski zwolniły tempo produkcji i w  Anglii w y­
buchło aiicbywało* dotąd bezrobocie, albowiem w 
retor zcWlym około 2 milionów Iticlzi było bez pra- 
cy. Naiwny i mistyczny p. Lloyd George, panvdia- 
ny niewątpliwie przez aamasko-wjuyeh przyjaciół 
setnii kiego zakonu rządzącego dziś Rosją, zwróci! 
swe oczy na teto "wielki kraj i zaczął deklamować 
na- temat ile to surowców i ile zboża Rosja dostar­
czyć może głodnej Europie, a ile 'fl gotowego to­
waru pochłonąć może rynek rosyjski. Francja za­
wsze sceptycznie się do tych złudzeń odnosiła i wy­
kazywała, żc choć Rosja jest ogromna i z natury 
bogata, to przecież: trzeba będzie szeregu lat pracy 
.i miiiafdów wrydalku, aby Europa miała z Rosii po­
żytek.

No i doszło do konferencji w Genui, a poiem w 
1 ladze. I-okazała się,, że Francja ma Tację, że bol­
szewicy po to ftdko wysunęli czynnik rosyjski w 
„gospodarczej odbudowie Furcpy". aby uzyskać 
od tej Europy u/nanie „de iurc'*, a więc moralne 
upokorzenie się przed ich rewolucją, oraz pożycz­
kę, a więc nntcrjalae depomożenie owej rewolucji... 
Ani jednego, ani drugiego Europa bolszewikom bez 
poważnych -i istotnych gwarancji z ich ’*stroay dać 
me mogła. To było do przewidzenia. Przewidział 
to p. Poincare, ale nie przewidział tego P. Lloyd 
George.

Już 7, tego krótkiego rzutu oka na trzy d.aui- 
nirące zagadnienia polityczne Europy • współczesnej 
'widzimy, że p. Lloyd George poniósł porażkę w 
swojej polityce wobec Francji, wobec Rosji i wo­

bec Turcji. \  jeżeli tak długo .utrzymał się u wła­
dzy, to diEegcy że dał ArgkjRwycięsiwo. Podobnie 
i Cletneuccwu Ja? jc FrtalM  Me nic było o®  tak 
kompletne. !j:.»k m.gicLkic i dlatego- Clemenceau prę­
dze: upfid? lod Lloyd Gcorge‘a.

Up-adi riwecież i Lloyd George. Tak jak Me$teV- 
mch-pn Traktacie Wiedeńskim (1815), jak Bismarck 
.po Traktacie- Frankfurckim- UF/E), tak Lloyd Ge­
orge jjo Traktaoie Wersalskim b y ł dominującą oso­
bistością w  Europie,. Ale zarówno dzieło Yietlerni- 
clia. jak i u/iei.' Bismarcka zostało rozsadzone przez 
rę\vii:uyl-.ac.‘o uciśniony cli narodów

Czy i dzieło p. Lloyd George*?, ma spotkać ten 
sam los? i* J^t-dję z a s ż : o n  na pewien czas 
i pr^yzH-uć trgoba, że liazyuil to po •mistrzowsku 
traktatem upgielsItfD - irlandzkim z 6. grudnia f.
Bo ero iy>:.ecl trakiaicm Auglja.musiała trzymać w 
Irlandii 12)0.000 wojska, mus-iala słać Lam ciągłe po­
siłki i prowadzić z powstańcami nieubłaganą i de­
nerwującą. walkę, a  jednocześnie znosić drwiny ca­
łej demokratycznej opmji świata. \  po -traktacie An- 
SiUa ma ręcę wolne i pauzy sie, jak prowadzą z so­
bą bratobójczą wąlkę saun Irlandczycy, jak Collins gi­
nie z rąk ludzi de \  Jery... Z Irlandią mają więc An­

glicy na ptwięu czas spokój. Ale co będzie na Wscho.-
u Pi c ?

•-.upominamy już o polityce wewnętrznej pr 
1-loyd Geurgefa, o jego niewypefnioiiych obietr;:-: 
cad; wyborczych w sprawie reform społecznych.; 
C1 cemy tylko cz:» idniko-m pc-lskim zwrócić uwagę, 
na jeden szczegół: zanim zebranie postów konser­
wę, y witych w „Caritou - C-Utb‘ie" (19. hm.) pow zię- 
ło uchwalę, będąca, właściwie rieiifnoścl dla
p. Lloyd Gcorge‘a, iicznie zcluany pnzad klubem: 
limu londyński wydał już przedtem swój^ wyroić.  ̂ —i 
Ta.!-: wybitnych konserwatystów-', jaj: p. Chamberlain: 
lub lord Birkenbetcl tłum powitał okrzykami , Zdrai-- 
co!*’ i ..Judaszu!'' tylko dlatego, że darzył’ oni *a.u-' 
faman swem p. Llovd GcorgCa.

r^cdobiiic w.ięc jak P. Briand w styczniu r. b.,
lak i p. Lloyd 'George trzy dni temu zmieceni izostall’ 
falą obimzeritó o-pinj' publicznej. Bo w kiajach za-, 
chodnich jest opinia publiczna i umie ona postawić: 
n? swojem \  u nas .J Każdy Polak zdrowo myślący; 
jest zdania, że ustrój, jiki nami d/.!.-» rządzi, prowa­
dzi Pol-skę do ruiny. Czas więc już najwyższy aby 
go zmieść! Niech pamiętają o tem wyoorcy efeua 5a
listopada. Kazimierz Smogorzewski.

Mocarstwa sprzymierzone a Wsch Małopolska
Warszawa. (Tcl. w li. 30, X. Korespondent „Ga­

zety W ar szew skiei" donosi z Paryża:
Dnia 26. września Sejm poLki na wnio-sek pos. 

Głąbiuskiego uchwalił ustawę o zasadach powszech­
nego saino.rządu wojewódzkiego, a w szczególności 
u ojey\ództw lwowa-kie-go. tarnopolskiego i GanisJa-
0 ws ki ego.

Przepisy,, dotyczące samorządu rycli trzech vco- 
JeM'ództ\v w'SChodnich, głównie fo-Tinaimc tylko róż­
nią się od projektu o ustawie samorządowej, jaką 
w  sierpniu r. b. nasz minister spraw zagranicznych
1 rzodłuż-ył ra d o w i iraneuskietnu. angiełsktómin i 
wtoskiermi pośrednictwem po^łóu' polskich w Par 
ryżu, Londynie i Rzymie. Posłowie .nasi akredytowa­
ni przy rzadach wyżej wymienionych, 'odbyli narady' 
•/, przedstawicielami tych rządów i w ręczyli im noty 
werbalne, w  których prosi,, o zakomunikowanie rzą­
dowi polskiemu ich opiuji co do tekstu ustawy i co 
do spo.'Obu.. v  jaki Polska sprawę wschodniej Ma­
łopolski załatwić zamierza.

Przedstawiciele rządu francuskiego ,zajeb, od sa­
mego początku stanowisko bardzo przychylne. W 
odpowiedzi swojej, zredagowanej przy udziale p. Po- 
incare'gn, Francja oświadcza, żc nic ma: ,a.dnyc’i
objdren* co do sposobu, w jaki PoJska zamierza za­
łatwić sprawę wschodniej Małopolski.

Rząd brytyjski tak wyraźnego stanowiska nic 
zajął. Jeden «• podsekretarzy stanu Forelgn Office 
p. Lłndsay ograniczył m t tyiko do oświadczenia p.

f Adamkieyyic-zowi, pierwszemu sekretarzowi ‘ poseł- 
i stwa polskiego, że rząd ..Jego Wysokiej Mości" n,e 

ma. za-miaru protestować przeciw wyborom do par- 
I lamentu polskiego we wschodniej Malopolsce, że za­

sadniczo z ustawą samorządową się zgadza, a choć 
w kilku -punktach mógłby *do niej poczynić pewne 
uwsigi, to jednał-, na razie z krytyką się wstrzymuje.

Co do stanowiska rządu włoskieg-o, to przedsta- 
j wiciel jego oświadczył, żc Włochy' w sprawie wsch. 

Małopolski żadui’cli trudności czimić nie będą, że sta­
nowisko rządu polskiego rozumieją i podzielają.

W rezultacie widzimy, że chociaż pozytywnie 
'wypowiedziała, się. jedynie Francja, to przecież wszy', 
slkic trzy mocarstwa sprzymierzone, na rzecz któ­
rych Austrią zrezygnowała w traktacie w St. Ger- 
mai-n ze wsaystkicli s w e lf  praw na ziemrach, któ­
re musiała zwrócić, 1) nie zaprotestowała przeciw 
rozpisaniu przez. ~ząd polski wyborów także i we 
wschodniej Malopolsce; 2) nic zaprotestowały' 
pi/cci w projektowi rządu polskiego nadania wschod­
niej Malopolsce ustawy samo-i ządowej; 3) uie za­
protestowały przeciw zawartości proporKm-ąnej u- 
slawy, Etom im urzędowo przez rząd polski Zosta­
ła K:tkom.uniko;\v;ttia.

Tak postępując tizinly fakt\ cz,nie mocarstwa 
sr-rzmnierzojie snwereimość Polski we wschociniej 
Alałopolsce, sprawa ta więc zasadniczo jest .iuż za­
łatwiona. Na formalności mamy czas. zresztą n.? 
uicłi nam nie zależj

G odroczenie konferencji wschodniej.
Patyż. (A\V.) Z kół zuanj ch z orientacji, sprzyja­

jącej 1 urkom, donoszą, żc Mustafa* Kemal-Pasza star.. 
się o odroczenie terminu konferencji pokojowej na 

doniec listopada. Jako powód tego żądania podają' Fe 
Trucja me jest dotąd obsadzona a opanowywanie jej 
przez wojska koalicyjne idzie bardzo powoii.

Berno Szwajcarskie. (AW-) U szefa departamentu 
polity cznego rządu szwajcarskiego I h  Moiimy /ja ­
wili sR przedbtawu-ciele Anglji- Frań dii i Wioch i imie­
niem tych rządów  przedłożył, prośbę, aby konferen­
cja wschodnia odbyła się w Lozannie. Moita oświad­
czył. żc Szwajcaria godzi się w zupełności na ten 
piojcki i poczyni potrzebne przygotowania.

Paryż. (AW.) W Tracji dochodzi do bardzo 
ostiych s ta re  w o jsk  sprzymierzonych z Grekami, któ­
rzy na każdym kroku ntiudnkja wojskom koalicyj

nym w zajmowaniu i posuwaniu się naprzód. Cnec.v 
okupują się, -zaciągają łiujc obrotmc i wzmacniają się 
Na cBcte tego ruchu aniykoalicyjncgo stanął generał 
Isonar Dopolos, którego główna kwatera znajdiilc się 
w Arugosic. Generał ten oświadczył, że Grecy nie 
dopuszczą dn zaTęćia Tracii. i że bedą do. ostatniej 
kropli krwi brrmiii-każuej piędzi ziemi,

Paryż. (AW.) Jdział Amawki w konferencji 
\łsX'h' idnijK uważają za pewny. clic-Ć dotąd niema wia­
domości o nadejściu zaproszenia do Waszyngtonu 
Przez Anglię, Francję i Włochy. Amerykański amba­
sador w Londynie Hąwcy w rozmowie z Curzonem 
wyraził przypuszczenie, żc A m aeka pizyimię zapro­
szenie cło wzięcia udziału w konferencji wschodniej 
ze' wzgiędu ni; wielkie zainteresowanie Stanów Z j c -  

JiioczouyGi kwestiami fńorza Czarnego.

Komisja odszkodowań wyjeżdża do Berlina.
Pary ż. (PAT) Komisja odszkodowań odjechała 

dziś wieczór do Berlina.
Londyn, (P.\T) Z miarodajny cli stron komuni­

kują. żc komisja reparacyjna udaje' się do Berlina z 
wyraźnym zamiarem stwierdzenia, co Niemcy mogą 
uczynić, celem wypełnienia zobowiązań. Ostatnie na­
rady członków komisji wykazały, że między Anglią 
a FTancją nie istnieją istotne trudonści, pomimo od­
miennych gapatrrw a u m  i kwcstją wypłat i zmia­
ny v. systemie v.pla.t niemieckich.

Berlin. (AW.) Wedle douicicenia pism tufejszyJi 
w pouićdriateL f:-rzybyv. a do Bet lina komisja repara- 
cyjtia ua życzenie uolcgatów angielskicii, którzy chcą

Niemcom udzieiić moratorium bez nakładania aa nich 
zbyt ciężkich gwarancji. Francja natomiast obstaie 
przy uuzielcmu Niemcom tyiko zwłoki o ile dadzą ko­
nieczne £abez,pieczenie. Chodzi o to. ab£ uporządko­
wać budżet niemiecki i poczynić przygotowania do 
stabilizacji marki, oraz ewentualnego udziału Francji i 
Anglii w niemieckim pizcmyśie. Istnieją dane, wska­
zujące, że we Francji zaznaczył się wzrost w polityce 
1'epaiacyir.ei. Bierze górę przekonanie, żc problem 
reparacyjny uie można rozwiązać uczuciowo, lecz 
czysto technicznie. Do złagodzenia nastroju przyczy­
niło się również zawarcie układu Stiimes—Ltibcrsac,

ZMIANY W BAW kRJf.
MomtcitjuiH. (AW.) Prem-jer TiMarski J.erchen- 

feid ustąpił. Następcą jego Lęuzie prawdopodobnie 
dotychczasowy radcą stanu Meyer, uatóż%.ęy lównisż

eto bawarskiego stronnictwa Indowego, słWtfcŹ&Sf 
przez nacjonalistów bawarskich.
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Nad trumną protektora.
Upadek Lloyd Georgea jesi katastrofą iiietylko 

dla Niemiec, dotknął or także do żywego naszych 
„sąsiadów'1, używając wyrażenia pism ruskich. Prasa 
ukraińska nie ntuże utulić się w żalu, ale już stawia 
pytanie praktyczne: co daiei? Oigan pomocniczy 
„Di!a“, tygodnik ,,Slowo“, przeznaczony dla sfer mie­
szczańskich, w numerze ostatnim z dnia 22 bm., snuje 
refleksie na temat „Dokąd iść'1? Wyczuwamy z tego 
artykułu, że "wśród polityków uKrau.skicli nurtuje 
myśl, aby wyrzec się bezwartościowego obecne pro­
tektoratu angielskiego i zwrócić się w stronę Francji. 
Świadczy o tern ustęp. „Niedawno podnoszono u nas 
myśl, by dążyć do zmiany obrorców i zwrócić oczy 
nasze nad Sekwanę, Wychwala się ich zręczność, 
wykazaną wygranymi przez nich procesami. Nie daj­
my się jednak obaiamucić; adwokat, zastępując} obie 
strony, jest niepew ny11

Co ża straszny despekt dia Francji, jakiego to 
klienta miała w perspektywie i trać. go dla miłości. 
Polski!! Ostatecznie „Diło**—„Slowo“ nie chce porzu­
cić dotychczasowego adwokata, bo w końcowym 
ustępie tego artykułu znajduiemy takie pocieszenie: 
„Nie po to padły setki tysięcy bujnych głów, tych, 
którzy nie znali żadnych kompromisów: życie lub
śmierć! A kiedy przyjdzie kiedyś dla nas chwila wy- 
tennienia, rzućmy nasz wzi ok wr te strony, gdzie dla 
zwyciężonych głoszą ńietylko obowiązki lecz także 
prawa. Wiemy, jak Anglia obeszła się z pokonanymi 
Burami, jak z Irlandczykami, jak szerokie prawa na­
dała swoim dominiom. Jest to jedyny m ó d , który 
liczy się co najmnici z pozorami sprawiedliwości. Tę­
dy zwróćmy oczy. A chociaż chwilowe zachmurzyło 
się ich niebo, wierzymy, że nie na długo'.

Zaprawdę, kochani są^edzi, najlepiej uczynicie, 
nie pisząc wcale do Paiyża, bo z pewnością otrzy­
malibyście odpowiedz vi# Berdy czów. (—)

&
ą N A D E S Ł A N E .

Za rub iyk ę tę  redaKcja n ie  b ierze o d p o w ied zia ln o śc i.

^ a p o i l a j ę  «?© w i a ^ D n r o ^ c i ,
t*  zakład „Sziuka* na Legionów, o zaobserwov młem. w y­
konuje bardzo pięknie i artystycznie zdjęcia fotograficzne 
w różnvch rozmiarach. >Vidzimy na w stępie pięknie w yko­
nany lortret Naczelnika Państwa a następnie w^Eida 
w oczy miedzy inn mi totografiaml, olorzym i w złotych  
•amach po tret prześ! czm e wykonany, niedawno zaślubio­
nej p iek i e i p a ,y  A rw y  P raw dzie z  Lew andow skich. 
Sdrow ej z  męztem d yrek torem  dóbr w  B itce sz la ch ec ­

kiej k o ło  Lwow a. 
n4936 Jed en  z  a m a to ró w  p ięk n a  d o  fotoąrafii.
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j M  i uąmJan? D^s&lep,

Piastowcy rozrzucają masowa ulotki z fotogra­
fam i swoich mężów politycznych i ich życiorysami. 
Miedzy innemi wędruje pn kraju ulotka o Janie 
Dąoskim „twórcy Traktatu Ryskiego1*. Ponieważ ży­
ciorys dołączony do fotografji nie jest zupemy, do­
rzucamy kilka momentów z życia tego męża, aby 
postać jego wystąpiła w całej okazałości.

Dąb.->ki uczniem Stapińskiego. Karierą polityczną 
rozpoczął Jan Dąbsk’ w stronnictwie iiiaoweni 
prezesury tam Jana Stapińskiego. W tym chatukt 
rze jako słuchacz Uniwersytetu Lwowskiego, w y­
stąpił po raz pierwszy publicznie w ZóTkwJ w l903  r. 
Usiłował tam do spółki z socjalistą, żydem RotL , 
i znanym hajdamaitą ruskim Semenem Witykieir 
rozbić polski obchód narodowy (to był pierwszy 
obchód na wielką miarę). Obchód zorganizowała 
ludność no’ska z racji odsłonięcia pomników hetma­
na Stanisława Żółkiewskiego i króla Jana III. So­
bieskiego. Nie udał się Dąbskicmu pierwszy występ, 
i on. i Rotli, i WUyk, dostali solidarnie no łbach _i 
musieli oddać się ybicdacy** pod opieką poLcji 
austriackiej.

Dabski o?Jonk:om stronnictwa „Piasta“. N.eba- 
wem zniechęcił się do Stapińskiego, zresztą w  stron 
nictwie nastąpił wogóle rozłam. Jedni w a z  ze S i ­
pińskim słuchali wskazówek Wiednia i namiestnika 
cesarskiego Bobrzyńskicgo, inni słuchali także Wie- 
dnia i hrabiego Badeniego. Do tyci ostatnich przy­
łączył się Dąbski; wraz z nim znaleźli się tam rów­
nież: nafciarz-dorobkiewicz lńugosz, hrabia liso -  
cki, hr. Rey. zaufany lir. Badeniego inż. Kędzior i 
inni. Ta grupa przyjęła nazwę stronnictwa' ludowego 
„Piast1*.'

D ąbki pudezas wojny światowej stał wiernie 
przy- Austrii: był w -legionach Piłsudskiego, ale, o- 
czywiście, nie na froncie; pracował w kancelariach, 
W głębi kraju początkowo w Lublinie, a potem w 
Warszawie. W  tym czasie w przededniu Traktatu 
Brzeskiego, gdy Austrja odrywała na rzecz Ukrainy 
od Polski Podlasie i Galicję Wschodnią oo San, na­
pisał pod mianem Wiesława Polonusa broszurę p t :  
„Pokój nd Wschodzie, a śpiewa, polska**, w  której 
z właściwą sobie bystrości? umysłu utrzymywał, żc 
„koalicja przestała być czynnikiem twórczym w sto­
sunku do losów Polski**, że „Austria jest czynnikiem, 
który będzie miał głos rozstrzygający w sprawie 
polskiej**, że „utworzenie silnego państwa polskie­
go . z królem polskim Karolem (areyksięciem austrja 
ckim) na czele spełni marzenia narodu polskiego.

Dabski, jako monarchista. W  „tym czasie Jan 
Dąbski był, jak wi lać z powyższego Austriakiem 
wierzącym i monarchistą austriackim, co potwierdza 
prozmówienie, jamę miał w  1916 r. na wiecu w Fil­
harmonii w  Warszawie, gdzie mówił, że niedługo 
nadeidzie ten dzień, yv którym lud oolski będzie 
przvgofov ywał oalace na przyjęcie gronostaj kró­
lewskich (habsburskich).

Dąbski jako Jeden z założycieli Zjednoczenia 
Ludowego. Ponieyyaż filarem monarchizanu austria­
ckiego była wtedy grupa, do której naieżał także 
ks. Blizmski z Liskowa, więc Dąbski łącznie z  ks. 
BlizińsKim założył osobne stronnictwo, które nazwali 
„Zjednoczeniem Ludowem1*. Taro pracował szereg 
miesięcy dia dobra orientacji austriackiej, pobiera­
jąc jednocześnie pensję, jako urzędnik biura praso­
wego w  konserwatywnym, skrajnym ugodowym 
gabinecie J. Steczkowskiego.

Dabski zmartwychwstaje Jako ludowiec. Gdy
Austrja yybrew światłym przewidywaniom naszego 
bohatera, nie mogła myśleć o rozstrzygnięciu losów 
Polski, bo rozsypała się biedaczka, jak worek za­
tęchłych trocin,' Dąbski szybko zorientował się, że 
był dotąd ile  zorientowany i na gyvalt zatarł wszy­
stkie ślady swych związków z konserwatystami, rno 
narchisfami itp. W  okresie wyborów do Sejmu Usta­
wodawczego widzimy go, jak wraca poczciwie na 
łono macierzy tj. do piastoweów. Kandydował do 
Sejmu już to jako siary piastowiec z  okręgu kutno­
wskiego na drngiem miejscu, po osławionym Kuja­
wie (który potem jako wójt został zawieszony w  
urzędowaniu i oddany ood są d \ Przeszedł tylko Ku­
jawa, ustąpił jednak miejsca Dabskiemu.

Dąbski jako znawca rolnictv a. W  Sejmie wy­
stąpił początkowo Jan Dąbsvi, jako znawca spraw 
rolnic w. oi był w 1919 r. r e f e r e n t e m  „zasac, refor­
my rolnej**, z której są tak dtrmri ludowcy i która 
tak uszczęśliwiła włościanina polskiego.

Warszawa, 23 pa żdzfeniika. 1922.
Dąbski iako wiceminister spraw zagranicznych.’ 

W Sejmie trafił wogóle na właściwą ścieżkę. Na­
wiązał poufne, ścisłe, trwałe stosunki z Bclwede 
rem, przez to sta* się niebezpiecznym dla samego 
Witosa w  stronnictwie człowiekiem, przez to miął 
otwarie pole do najrozmaitszych stanowisk. Zaczął 
wzorem belwederskiego protektora robić „bajeczną 
karierę**. Choć w polityce, szczególnie w  rzeczach 
oolityki międzynarodowej ślepy na oba oczy, choć 
bez znajomości jakiegokolwiek obcego języka został 
jednak powołany na stanowisko wiceministra spraw 
zagranicznych w rządzie Skulskiego. Dziełem jego 
była umowa x  Petlurą, którą w imieniu rządu pol­
skiego podpisał. Umowa — bez wiedzy Sejmu — 
zobowiązywała Poiskę do pomocy siłą „zbrojną** do 
stworzenia państwa ukraińskiego.

Rezultatem umowy był pochód na Kijów, sro­
motna klęską na Wschodzie i najazd bolszewicki na 
Polskę.

Skoro protektor, mimo najazdu bolszewickiego— 
ostał się w  Belwederze., nie spadł włos z głowy i 
Babskiemu Przeciwnie — za rządów Witosa — po-' 
wierzono mu kierownictwo rokowaniami z bolszewi­
kami w  Rydze. Przy tvch rokowaniach, wbrew opi­
nii nziłonków delegacji polskiej zaryzykował rozmo­
wę. sam na sam z Jofiem i zobowiązał się dnia 5-go 
października zawTzeć preliminarz pokojowy -z Rosją 
w ciągu trzech dni, choć nie były jeszcze załatwione 
sprawy odszkodowań, powrotu Polaków' do kraju i 
złota. Ten krok Dąbskiego wywoła! protest całej 
delegacji (uje wyłączając socjalisty Barlickiego), któ­
ra uchwaliła, że przewodniczący nie ma prawu sam 
jeden konferować z Joffcm. na sprawach zaś poi-1 
skicu odbił się ten krok Dąbskiego fatalnie. 1

Później pozbył się Dąbski krępującej go dele-; 
gacji sejmowej. Sam nie mając pojęcia ani o Rosji, 
ani o zakresie naszych na wschodniej granicy intere­
sów   prowadził dalsze rokowania, w których niei
potrafił zabezpieczyć dostatecznie interesów Polski. 
Rokowania na odmianę ciągnęły się nieskończenie 
dhigo, podpisanie traktatu nastąpiło zaledwie 18 mar- 
cai 1921 r„ dopiero w  przeddzień plebiscytu (2U mar­
ca 1921) na Górnym Śląsku. co oczywiście iuż nie 
miało na w rnik piebiscytu żadnego wpływu. Skom­
promitował się Dąbski do reszty podpisaniem w je­
sieni 1921 r. nmowy z Karachanem (delegatem bol­
szewickim) iv Warszawie, która zobowiązywała Pol 
skę do usunięcia 14 działaczy rosyjskich, wrogich 
bolszewikom w ciągu kilku dni z  granic Rzeczypos­
politej. Ta obraza honoru Polski zmusiła Dąbskiego 
do ustąpienia ze stanowiska wiceministra, gdy w 
Sejmowej Komisji Spraw' Zagranicznych opuścili go 
nawet przyjaciele polityczni.

Dąbski z krytyka Piłsudskiego — jego wlefci- 
cielem. W  roku 1918, gdy za sprawą Piłsudskiego 
część legionów nie złożyła przysięgi, nakazanej przez 
Radę Regencyjną i zaakcep‘owanej uprzednio przez 
Piłsudskiego, pisał Dąbski w „Gazecie Ludowej" 
(rocznik III., Nr. 34 i 35): „Doprowadził on fPiłsud­
ski) do zatracenia honoru wojskowego, bo wlnie^O 
co dane słowo cofa, traci honm...“ „Jakże niepodo­
bny jest ten naczelny wódz Piłsudski do naszego 
bohatera z przed 110 laty, ks. Józefa Poniatowskie­
go** itd.

Natomiast, gdy w Polsce niepodległej Piłsudski 
robił „bajeczną karjerę**, Dąbski z kry+yKa stał ric 
od r. 1919 jego sługa najwierniejszym. W  Irpcu 1922 
roku wystąpił Dąbski z mową ,w której przedstawił 
Piłsudskiego jako męża wyjątitowego, opatrznościo­
wego, w  sierpniu stanął na czele związku b. legio­
nistów. Bc to jeszcze popłaca.

Takie są w krótkości dzieje dama Dąbskiego, 
jako człowieka, polityka i działacza. Dwie są w* rum 
rzeczy silne: głos i pożądanie- kariery. Ale wszystko 
inne słabe: słaby charakter, słabe przekonania, bar­
dzo słaba znajomość rzeczy, do których się zabiera, 
słabiutki zmysł polskości. To mu pozwala dziś być 
konserwatystą i monarchistą, jutro radykałem i czer­
wonym republikaninem, gardłować o sprawach rol­
nych, o których nie ma pojęcia, wiązać Polskę z haj­
damaka na zgubę naszą i kompromitację (Putlura— 
Kijów), decydować o międzynarodowych stosunkach 
Polski — wobec których jest jak' tabak5 w .rogu.

>■1---- ATLANTYDĘ CO



i i e l  w ylorszf.
A ZEBRA NIE PREZESÓW OBWODOWYCH 

KOMISYJ WYBORCZYCH.
Pod r,rze\vodnictwcm prezesa okręgowego r. Mil- 

skiego odbyło się dziś w sali ratuszowej zebranie 
(prezesów i wiceprezesów obwodowych kom isjf'w y­
borczych. Na zebraniu tcrri r. Karchezy wyjaśnił nie­
które postanowienia noweli do ustawy wyborczej, ja 
kotez podzielił się z zebranymi wiadomościami, otrzy. 
motymi od generalnego komisarza wyborczego. Na 
żebranin tern ustalono, że obwodowe komisje wybor­
cze będą unieważniały karty glosowania, na których 
oprócz cy fry listy wyborczej będą jakieś inne zapiski 
czy znaki. Obwodowe komisje rvyborcze wzywają 
przeto wynorców, aby w interesie ogólnym przestrze­
gały, by na kartach glosowania prócz listy wyborczej 
Wyrażonej cyfrą ozy słowami, nie było żadnych in- 
nyct zapisków. Karta głosowania musi być koloru 
białego. Dłuższą dyskusję wywołała sprawa bezpie­
czeństwa w .dniu wyborow. Ponieważ zapewnienia 
delegata dyreKcji policji uznano 'za niewystarczające, 
zebranie wyłoniło z pośród siebie delegację, złożoną 
z adw. dra Łozińskiego, prez. Schiffnera i dr. Moch­
nackiego, która uda się do woje wody, gen. Jędrze­
jowskiego i dyr. dr- Reinlendera i przedstawi mu 
(żądania w tym1 kierunku. Zebrani prezesi oświad­
czyli, że wyborcy muszą mieć zupełną swooodę gło­
sowania, zupełne bezpieczeństwo i wszystkie te or­
gany muszą dołeżyć starań, by w lokalach i koło lo­
kali wyborczych panował jak największy ład i po­
rządek. Jak poinformowano zebranych, do utrzymania 
porządku będą powołane organy ooywatelskie, straż 
miejska, straż policyma i wojsko. Ponieważ głoso­
wanie musi się odbywać w szybkiem tempie, prezesi 
hodują do wyborców, ażeby mieli przygotowaną kar­
tę glosowania i ewentualnie legitymację, czy też kartę 
identyczności, na wypadek gdyby któryś z  członków 
jkomisji tego zażądał, gdyż tak obliczono, głosowanie 
lednego wyborcy może trwać najwyżej pół minuty,
I z tym czasem powinni się liczyć wyborcy, by komi­
sji nic utrudniać zadania.

CO NA TO PAN MINISTER SOSNKOWSK1.
Pod najwyższym protektoratem Belewederu i pod 

pieczołowitą opieką irnti pana profesora Bartla, kun 
Uydafa w y z w o l e ń c ó w ,  zorganizował się znany w Pol­
sce Strzelec- Organizacja ta, przeznaczona do obrony 
jdealów belwederskich i podtrzymywania ducha 
.wśród młodzieży lewicowcy używaną jest obecnie

LLK1AN Z SAMOSA1Y.

fgnacy Wieniewski.

II. •'
Przygoda Zeusa w Atenach.

ZEUS (opowiada zgromadzonym bogom) Przy­
pominacie sobie, bogowie, że ucztowaliśmy wczoraj 
w Pircusie — przynajmniej ci z nas. których zaprosił 
Mncsithcos. Ten właściciel okrętu składał ofiarę 
oziękczynną za ocalenie swego statku, który o mało 
nie rozbił się koło przylądka Katerejskiego. Po liba­
cjach poszliście każdy w swoją stronę, ja zaś, jako 
że nie byto jeszcze wcale późno, ruszyłem ku mia­
stu, by zażyć wieczornej przechadzki po Kerarr ejku. 
P o ’drodze rozmyślałem nad skąps'wcm tego Mne 
sitheosa, który goszcząc szesnastu bogów, ofiurował 
im... jednego koguta, na dobitkę do cna już osowia­
łego ze stai ości, i cztery ziarenka kadzidła, tak za- 
pleśniałe i zgniłe, że na rozżarzonych węglach na­
tychmiast gasły i nie dawały nawet tyle dymu, by 
połaskotać nim zlekka choćby koniuszek nosa, A 
przecież całe stuwoły obiecywał naim Mnesitheos, 
ki ody jego okręt dostał się w obręb raf i pędził na 
skały. g,

W takich to myślach pogrążony dochodzę do 
Pstrego Portyku (Poikile Stoal i wiazę tłoczącą się 
ciżbę: jedni stali wewnątrz portyku, drudzy pod go- 
łem mebem, paru innych wreszcie siedziało na la­
wach i w srogiem zaperzeniu coś wrzeszczało. 
Zmiarkowałem, że byli to filozofowie z dwu zwal­
czających się szkół, więc zebiał? mnie ochota przy­
stanąć i posłuchać, o ezem też rozprawiali. Utuliw­
szy się tedy w możliwie najgęstszy obłoK, upodo­
bniłem swe exteneur do ich postaci, a z przyby­
tkiem zawiesistej brody wyglądałem, tak urodzony 
filozof. Torując sobie łokciami drogę wśród tłumu, 
zbliżyłem sie niepoznany do dysputujących. I kogo 
ujrzałem? Epikurejczyka Damisa, szelmę kutą na 
cztery nogi, i stoika Timoklesa, najzacniejszego z 
ludzi. Obaj kłócili się zaciekle. Timoklesowi pot ocie­
kał z czoła a gairdło zdarto mu się do cna; natomiast 
Damis śmiał mu się z tak bezczelnym sarkazmem 
w  samą twarz, że go do coraz większe' doprowa­
dzał wściekłość’

A wiecie co było przedmiotem całego tego spo­
ru? My sami. Ow przeklęty Damis dowodził, że nie 
sprawujemy zupełnie opatrzności nad ludźmi i że 
wvpadki na ziemi ani trochę nas nie obchodzą; sło­
wem twierdził ni mniej ni więcej, że nas wogóle
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da tozbijania wieców, na które napada jak I 
banda zbrojna w  karabiny, wydane im wr ostatnich i 
dniach przez władze. W. szczególności dnia 15 b. m 
w Czukiewie, powiecie Samborskim, miał się odbyć 
wiec narodowców, na którym miał przemawiać kan- 
dvdat Bimdzylak, rolnik. Na wiec ten przybył komen­
dant Strzelca, orotesor Mond (naturalnie żyd), z czte­
rema studentami i dwoma akaaemiKami, czionkami 
związku strzeleckiego, wszyscy uzbrojeni w  karabi­
ny. Naturalnie, że wiec został rozbity, bo nikt prze­
cież nie chciał narazić się na kule z rąk bohaterskich 
obrońców wolności obywatelskiej w zrozumieniu Bel­
wederu et tutti quanti. Żądamy od p. ministra Sosn- 
kowskiego, ażeby natychmiast sprawę tę rozpatnzył 
i strzelcom odebrał bron. gdyż Polska nie potrzebuje 
oiganizacji, która, zamiast pielęgnować cele swoje, 
w  bandycki sposób napada na wolnych obywateli.

\DMIN1STRACJA NA KRESACH A W v BORY.
Coraz częściej docnodzą do nas skargi na za­

nadto „czynny" udział administracji kresowej w  a- 
gitacji wyborczej. Przykład dają ministrowie. P. Ja~ 
strzeębski podczas ostatnich svfych oojazdów, dużo 
naopiecywał na rachunek Skarou Państwa i radom 
miejskim i dozorcom kościelnym i duchowieństwu, 
byle tylko usposobić ludność kresową przychylnie do 
swej kandydatury z listy Nr. 22, państwowego Zje­
dnoczenia na Kresach. Na liście tej, jak wiadomo, fi­
guruje do Sejmu p. Jan Piłsudski z panem Medardem 
Downarowiczem, b. ministrem, obecnie, wojewodą 
Poleskim, a do Senats z tejże listy kandyduje pan 
minister Narutowicz. Nic więc dziwnego, że urzędnicy 
idą w śiady ministrów. Zastępcą naczelnika opieki 
społecznej z województwa, p. Lenartowicz, prowa­
dzi jawnie agitację na rzecz listy Nr. 22, a p. Gzera- 
niejowski, naczelnik wydziału rolnictwa i weteryna­
rii, persona grata, p. Downaiowicza jeździ na koszj^ 
Państwa w celach agitacyjnych. W  Krzemienieckim 
powiecie, gdzie icandyduje z tejże listy Nr 22 pod­
pułkownik Stawek, socjalista, b. „strzelec1* i belwe- 
derczyk, uwijają się urzędnicy starostwa, objeżdżają 
komisje obwodowe i odpowiednie pouczają ludność o 
jej obowiązkach wyborczych nie tyle w stosunku do 
Państwa, ile w  stosunku do listy państwowej Nr. 22. 
Starosta izaś krzemieniecki nakazał, ażeby lista ta 
w drukach agitacyjnych przeciwników w  tłumacze­
niach na rosyjski nie była nazywana po polsku pań­
stwową, lecz gosudarstwienną. Tc są sposoby i spo- 
sobikl robienia wyborów przez administrację na mo­
dłę galicyjsko-austryjacką. Czas położyć kres tej de- jj 
moralizacju! ________________________________ ,

niema; taka bowiem była oczywista a domyślna kon­
kluzja tego, co powiedział. Tymczasem tamten dragi, 
Thnokles, który stał po naszej stronie, staczał istne 
walki z okrutnym ferworem i na wszelkie możliwe 
sposoby nas bronił. Wysławiał nasza gorliwą troskę
0 ludzi 1 wskazywał, że urządzamy wszystko na 
świecie na zasadach wzorowego ładu i porządku.
1 rzeczywiście znalazł i on parę osób, które przy­
chyliły się do jego zdania. Tylko, że był już zupełnie 
wyczerpany i wskutek tego mówił tak niewyraźnie 
i z trudem że ogół zebranych odwrócił się od niego 
i zw żał tylko na słowa Damisa. Zwietrzywszy nie­
bezpieczeństwo, kazałem Nocy otoczyć zgromadze­
nie swą oponą i w ten sposób położyć mu kres 
Przeciwnicy rozeszli się, ale wprzód postanowili, że 
nazajutrz doprowadzą dysputę do końca, ja zaś, 
wmięszawszy się w tłum, przysłuchiwałem się, jag 
ludzie, wracając do domów, wychwalali miedzy so- 
.bą w w /ody Damisa, oświadczając się już po wię­
kszej części za jego tezą. Byli jednak i tacy, którzy 
nie uważali za stosowne z góry tu przesądzać ro z ­
strzygnięcia, lecz czekali na argumenty Timoklesa 
na drugi dzień.

Tak się przedstawia, bogowie, sprawa, dla któ­
rej was zwołałem. Nie jest ona błaha, jeśli zważycie, 
że cała wasza godność, znaczenie i dochody mate­
rialne leżą w rękach ludzi. Gdyby ci dali się prze­
konać, ze bogów wogóle niema albo przynajmniej 
że istnieją, ale się o nas nie troszczą, wówczas bę­
dziemy się mogli pożegnać z ofiarami, darami i hoł­
dami, otrzymywanymi dotychczas zę ziemi; dare­
mnie będziemy ich oczekiwali, siedząc w  niebie drę­
czeni głodem, bo pozbawieni owrych świąt, religij­
nych zebrań ludowych, igrzysk, ofiar, uroczystości 
nocnych i procesji...

III.
Okręt życia.

(Stoik Tmiohles, krusząc kopję w obronie opatrzno­
ści bogów w ciągu dysputy z Epikurejczykiem Da-

misem, używa następującego argumentu);
TIMOKIES. Powiedz mi, bezccniku: jecuałcś 

kiedy morzem?
Da MIS. Jechałem i to nieraz.
T1MOKLES. A więc wówczas wiatr, dmący w 

żagle, lub wioślarze pchali twój okręt, jeden zaś 
człowiek stał nrzy sterze i chronił statek od zagła­
dy, nieprawdaż? , lV

DAMIS. Tak.
TIMOKLES. Zatem ten okręt nie byłby płynął, 

gdyby nim nie kierowano: a ty przypuszczasz, że"- 
wszystko na zwiecie dzie’e się bez sternika czy 
władcy^

5

Lwóisr, 30 październiKa.
TEAIR WIELKI.

Wtorek: „Dziele Jćzefa“ Perzyriskiego, prenijera. 
Środa: „Dziadri', Mickiewicza

TŁATR MAŁY:
Wtorek. ,.Kto zostanie -posłem". Otllć 
Środa: „Kto zostanę posłem ‘,,Geili

TEa TR NOWOŚCI.
Wtorek: „Bajadera", opeietka 
Środa: „Bajadera'', < peretka.

 Zebranie M. S. O. Komenda Cen halna M. S. O 1
wzywa wszystkich czk ukóto Centrali M. S. O. do, 
awienia się dnia 31 bm. (wtorek) o godz. 6 wieczór, 
w sali gimnastycznej szl < ły im. Mickiewicza przy ul- 
PutowsiKjego. Obecno: ó wszystkich człomtów ko­
nieczna.

— Nabożeństwo żałobne za spokój duszy śp. Fran­
ciszka i Wandy PióclmicMch odbędzie się dziś, we 
wtorek, dnia 31 bm., o godz. 10 rario w kościele 0 0 . 
Bernardynów.

— Sądy doraźne. W  okręgu Sądu apelacyjnego 
lwowskiego rozszerzona została kompetencja sądów 
doraźnych rozporządzeniem Ministerstwa Spraw We­
wnętrznych z dnia 14 bm. r.a następujące zbrodnie-. 
Rozbójnicze zabójstwo, zbrodnię gwałtu publicznego 
(przez uszkodzenie tclegiafów i kolejij, zbrodnię z ■§§ 
4', 5, 6 i 8 ustawy z dnia 27 maja 1855 o wyrubie Sroć 
kow wybuchowych i używaniu ich dla oopeł-i.enir 
popełnienia wyżej wymienionych zbrodni. Winnym 
tych czynów zbrodniczych grozi kara śmieeri.

— Miljonówka. W ostatnim ciągnieniu miljo,.ó\vkr 
wylosowany został numer 3,313,022.

— Żydówki w telefonach. W artykule p. Ł' „Tele^ 
fony** umieściliśmy onegdaj spostrzeżenie, że wr nat 
cięższym dziale pocztowym, t. j. w telefonach, niema 
wcale żydówek. Lwowska Dyrekcja pocztowa prze 
syła nam w tej sprawie wyjaśnienie, że usunięcie ży 
wiołu żydowskiego z telefonu i telegrafu nie jest na-, 
stepstwem uprzywilejowania, lecz domagania się pu­
bliczności.

— W obronie zagrożonych nazwisk. Podług „Usta­
w y o zmianie nazwisk** z 1919 r , każdemu obywate­
lowi Rzpltej, wolno dzisiaj, pffizy zmianie nazwiska, 
przybrać nazwisko inne, chociażby cudze, o ile nik*

DAMIS. Ależ, Timoklcsie, ty  benjaminku bo­
gów, zważ, że ów sternik okrętowy, jah to mogłeś 
zauważyć, ustawicznie dbał o wszystko, eoby mogło 
udogodnić podróż, przewidywał z góry jej potrzeby, 
wydawał marynarzom odpowiednie zarządzenia i nic 
tolerował na statku niczego bezużytecznego ni bez­
celowego, gdyż wszystKo musiało być bezwzględnie 
konieczne i korzystne dla ich żeglugi. Tymczasem 
ten twój sternik, którego ty czcisz, jako dowódcę! 
wielkiego okrętu wszechświata, wraz ze swoimi ko­
legami po wiośle nie urządza niczego rozsądnie i 
ze sensem: linę masztową zdarz3 mu się naciagać 
na opak ku rufie, zaś obie żag.owe ku dzióbowi sta­
tku; kotwica jest tam nieiaz ze złota, a ozomba rafy’ 
z ołowiu: dolne podwodne części okrętu są pięknie 
pomalowane a górne, pozostające nad wodą, stzpe- 
tnie niekształtne. Między _ marynairzami zaś tego 
okrętu możesz zauważyć leniów, niezgrabiarzy i 
niedołęgów, pyszniących się wyższemi szarżami; 
natomiast tych, którzy są biegłymi nurkami lub z 
łatwością wdrapują się na reje i znają wszelkie po-, 
żyteczne sztuki żeglarskie, tych odstaw a się... do 
pompowania wody. Tak samo jest z  pasażerami. 
Pierwszego lepszego obwiesia, wartego pięćdziesię-1 
ciu kijów, sadza się na pierwszein miejscu obok 
sternika i otacza względami liierządnikom, ojcobój-, 
com i świętokradcom okazuje się niesłychane usza-' 
nowanie i ofiarowuje najpoczestnieisze ławy; nato­
miast ludzie prawdziwie znamienici gniotą się w 
głębi statku i muszą znosić, by osobnicy, pod ża­
dnym wzglądem nie mogący się z nimi mierzyć,i 
dep-aii im po głowach. Przypomnij sobie ty'ko, jaką. 
miał podróż taki Sokrates albc Arystyd.es czy wrę*! 
szcie fOcion: nie mieli dosyć żywności ani dosyć 
miejsca, by wyciągnąć nogi choćby na gołych de-1' 
skach obok pompy. Tymczasem w jakich to szalo-, 
uych zoytkach nurzali się nikczemnicy w  rodzaju 
Kalliasa, Meidiasa czy Sardanapala i z jaką pogardą- 
p-lwal! worost na tych, którzy byli niżej od nich.

Takie to stosunki, mój ty arcymądry Timokle- 
sie, panują na tym twoim okręcie. Stąd tysiące wy­
padków rozbicia. Gdyby zaś stai tam przy sterze 
d&wódca, mający oko na wszystko i sprawujący na­
prawdę rządy na s:atku, wówczas przedewszyst- 
kiem umiałby odróżnić wśród załogi dobrych od, 
zt\Cu, przyznawałby każdemu na co zasłużył; le­
pszych sadzałby wyżej obok siebie, gorszych niżej; 
co znamienitszych dopuściłb" do swego stołu i uczy­
niłby swymi doradcami; wreszcie majtków gorli­
wych w służbie mianowudby dowódcami przedniej, 
części okrętu czy też pokładu albo nawet całej za­
łogi. zaś leniwych i opieszałych kazałby ćwiczyć 
hną po pleć razy dziennie. Widzisz więc, kochanku, 
że cały ten przyuład z okrętem spełznie, zdaje się,t 
na niczem z powodu owegc kiepsk_ego sternika...
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tegorameśio używa ąc-y, nie zgłosi, w przeciągi dni 
ć*j-eiti, sprzeciwu na drodze ustawowo wski O 
czyimś zamiarze zmiany nazwiska dowiedzie*'- się. 
można jedynie nieustannie śledząc urzędów* ogłu­
szenia, «ikt prawie jednak niema czasu na to. insiytut 
heraldyczny w Krakowie (ul: ’ Szlak !. 4) jfctignac 
przyczynić się do ochrony czystości naizw isk, ofiaruje 
się bezinteresownie stać na strssży nictykMn ści na­
zwisk tych wszystkich, od kogo otrzyma -w tym ćei 
pisemne upoważnienie, które nadsyłać należy pod 
wskazanym adresem, dołączając 50 Nip. znaczkiem 
na odpowiedź. Wszystkie pisma proszone są o po* 
wtórzenie.

Otwarcie no tref jatki. Otrzymujemy następujące 
pismo: Mam zaszczyt zawiadomić Szanowną Publi­
czność że z  uniem 25 bm. uruchomiłem-we w Jasnym 
skiepie przy piacu Bernardyńskim ! 12 wyrąb mięsa 
wolowego, wieprzowego, cielęciny i t. p. pierwsze! 
jakości i po cenach nader umiarkowanych. Zarazem 
noiecatn znane z dobroci wędliny, jai; kLbasy, kieł- 
aaski .i szynki, cdozietmie świeże i w wielkim wybo­
rze. I)Ia restauracyj, pokoi do śniadań, kooperatyw, 
.Hurtowni, kasyn i stołowni oficerskich udzielam zna­
cznego opustu przy większych zj.ikupach. — 7. powa­
żaniem Józef Nowak.

— Zamach samobójczy. W kamienicy nr. 5 przy ul. 
Sokola rzuci? się I  wysokości drugiego piętra na bruk 
Aleksander Marjak, woźny sądowy i doznał ciężkich 
potłuczeń. Pogotowie Ratunkowe przewiozło niedo­
szłego samobójcę do szpitala okręgowego. Powodem 
rozpaczliwego kroku — zawiedziona miłość,

Z SAO SADOWEJ.

Epilsg zamachu Fedaka i Iow.
—z—

Oskarzt-ni, którzy w  dwóch pierwszych dniach 
rozprawy zachowywali się zuchwale, a obrońcy tell 
występowa!' a tupetem, zmiękli w dalszym ciągu 
rozprawy, gdi się spotkali ze stanowczością przew. 
r. Masera \ prokuratora Dr. Cjuerilera. Pomimo, ze 
u i  tnbur.nl jakoteż prokuratur ząpytnją oskarżonych 
w języku ukraińskim, obrońcy żądali dalszych 
ustępsiw, k  mianowicie i rowadzenia protokołu roz- 
itrawT w  tym języku. 1 emu żądaniu sprzeciwił się 
stanów czy trybunał, v. ubec czego obrońcy oświad­
czyli. że odwołują się oo sądu apelacyjnego.

W trzecim dniu lozpiawy przesłuchano w dal-, 
ssym ciągu Fedaka. Na następie rozprawy obrońca 
Dr. (jluszkiewicz tipoirńnal się znów o aresztowanego 
adwokata Dra Sa w czaka, Tiybmial iednak oświad­
czył mu, że to nie leży w jego kompetencji, Ponieważ 
•brońca podniósł, ze aresztowania te świadczą o ja­
kimś systemie pFzeciwko obronie, prok. Dr. Guertłcr 
*ośtawil wniosek, by to zaprotokołowano, a on z tego 
wyciągnie konsekwencje. 7 kolei Ftdak omawia? 
dhigo i szeroko działalność K U M. i Woli. „Wola" 
b v u  to organizacja czysto wojskowa Odezwy KI U.

M. drukowane by ty w pismach ukraińskich, których 
prókkrarorja nie k onliskowała. Oskarżony zaprzecza, 
Jakoby mu ktoś towuizyszył przy zamachu lub sxły 
uni się nie uoai, ktoś inny miał gro" wykonać. Nikt 
równic nic mi?.! nut' pomagać w  ucieczce. Przewodni­
czący zwraca liyt «n\ agę na sprzeczntiść zeznań zło­
żonych w  policji, co efkarż.ony tłumaczy chorobą'.
S\ dalszym ciągu k , \ d  oskarżony, zc nie może po- 
v. ;.d: ieć, jakoby miai zamiar •zastrzelić ■ wolewodę. 
Strzela pewnie, więc gdyby chciał zabić, byłby z  pe­
wnością zasirzciil. Pał Ó strzały, aby a+entat był 
gfdśnj,.

W i. ii: ndijwu zabiera glos obrońca Dr. F:\vin i 
stftwiu wniosek* aby jiolokół z i:«tz,prawy spisywany' 
by! w języku uh mińskim, Tiylnmal po naradzie o- I 
rzek?, że -protokół będzie spisywany w polskim języ­
ku i. prze\%)dmcżący zw iaca uwagę -iięnoin, tóę one 
nic mają prawa mieszać się w te, jak jest spisywany 
protokół. Wobec tego obrońcy żądają. 5-mim:toy\cj 
przerwy dla odbycia narady \v#4cj .sprawie. I’o na<a- 
m c  obrońcy oświadczy li, że odniosą się w tci spra­
wie do sądu apelacyjnego. 0

Następnie na pytanie prokuratora Fcdak oświad­
cza, że radził się między kolegami, czy zamach na 
wojewodę uczyniłby wrażenie.

Prok. A na Naczelnika Państwa?
Osko Pan Naczelnik Państwa cieszy' się wśród 

narodu ukraińskiego wielkiem poszanowaniem. Prasa 
ruska nigdy przeciw niemu nie występuje, poważa go, 
za zamiar wskrzeszenia Ukrainy. Oskarżony wspo­
mniał, że. T>oniszaIy go .krzyw dy narodu ruskiego. 
Owóż prokurator zapytuje oskarżonego, czy nie sły­
szał co.o krzywdach narodu polskiego, czy nie wie­
dział, jak masami tracono Polaków bez sądu i obroń­
ców’. Oskarżony twierdzi, że dowiedział się o tem 
dopiero w r. 1921 z gazet.

Prok.: Niewiadomo panu, 'że na tajnym uniwer­
sytecie odnywały się zgiomadzcnia polityczne?

Os':.: To nie było na uniwersytecie.
Prok.: Co skłoniło panuj Ukraińca, do uczęszcza­

nia do gimnazjum im. Mickiewicza, gimnazjum pol­
skiego?

Osi;.: To była wola ojca.
Prok.: Jak pan wytDirraczy shiżlę swą w armii 

PeIItiry, który wszak uic cieszył się u v.as sympatią?
Osk.- Petiura cieszy) się u nas poważaniem, zse- 

sztą służyłem państwu ukraińskiemu.
Prok.: Przeciw komu była zwrócona wasza tajna 

organizacja?
Osk.: Przeciw Pulsec.
\y dalszym ciągu rozprawy przesłuchiwano dru­

giego oskarżonego, Franciszka Sztyka. Sztyk, który 
podczas śledztwa policyjnego i sądowego podawał 
najdrobniejsze szczegóły planowania i wykony- wania 
zamachu na Naczelnika Państwa, fetory drobiazgowo 
opisał działalność Kuma i Woli i niejako dopomógł do 
bndow.T całego aktu oskarżenia, obecnie wypiera się 
swoich zeznań oświadczając, że to była iego famazia, 
wygłoszona w tym edu, aby przedłużyć śledztwo i 
uniemożliwić przez, to fungowanie sądu doraźnego, 
który grozi? Fcdakowi. W dalszym ciągu zeznał, że

szczegóły, umieszczone w śledztwie poiicyjnem, pod* 
suwał mu komisarz policyjny, a on je tylko poćakiwat 

W ślad za Sztykiem dalsi esfefirżein, Dmytro Pa? 
niew, (Jstap Kobicuski, \\us:*l Ky- -̂z.abski i Michał 
Matczak wy parli się wśzelkiego w spółi działu w 
zamach u i uczestnictwa yv dzie lności Kuma i VvcU 
Na tom zakończono przesłuchanie lei partii oskar/.o* 
nych, która odpowiada za zbrodnię, wcżt-stmctw a m 
usitowanem morderstwie i zbrodnię zdrady głównej 

W następnych dniaęh rozprawy pizesłuChanf 
ualś2ych oskarżonych, którzy odpowiadają za zdraój 
główną. Przesłuchano więc Bohdana Hnaicwycza 
Piotra Jareuiijczuka, Wiktora Holubowicza, Mikplajł 
Tofann i Ostąpa riorobiiowskicgo. Wszy scy ci pska; 
rżeni wymierają się. jakoby należeli do „Woli" i dzia­
łali na szkodę Państwa Polskiego. Jeden z tjbh  oska­
rżonych, Pip U' Jaremijczuk, zośtał w  r. 1919 skazany 
na 10 lat ciężkiego więzienia przez sąd doraźny’ zt 
działalność na szkodę Państwa Polskiego. W r. 1921 
został ułaskawiony po to, aby yy jajka miesięcy' pó- 
źnicj zostać znowu aresztowany za tę samą zbrodnię 

O godz/g‘30 odroczono rozprawę oo dziś 9 rano 
Ma być pweshichany jeszcze Jan Bielecki i Fi. ’ 

geniusz ZylTikiowicz, poizem ewentualnie trybuna 
przystąpi do przesłuchania świadków7.

Dział ekonomiczny.
X £ u rsa  jf ip J d r  k r a k o n A l i e J .

Ceduła giełdowa z dnia 30/X 1923
rfaitity. Dolary Stanów Zjedn 13290' — 1!.200. Fran­

ki francuskie 925 10'JO Atarki niermekie 3 2.5 3’70 3'55 
Korony anstryjac. 0 iSł,H, 0-20!/2 Korony czesko-słoy.ackio 
430 460 440 470.

Zurych (PAT). Kursa giełdy z dnia 3'h.X.
Berlin początkowe 0-131 fe końcowe IMiUjst, Holandia 

216-—Nowy Jork 553— 6.53-50, l.otłdyn 24'ó7, Paryż 33 
33-70— Mediolan 21"90 — 2P87, Bruksela 36'15, KopcnUii 
ga 000 — 110 35 Sztokhoim OUOOO. 14725 C orystjanfa —  
— 100-00 Madryt 00 00 84H/i," Buenos Ayrt-s ’ 199 l,l 
Praga 17-5017-65, Budapeszt 0'S2‘—, Zagrzeb 2'30 2'271/,J. 
Bukareszt 3-55, vVsrs£a\va 003;,2 0’03.’:2 Wiedeń 0.00't 
0-0073 Austr. korony stempl. p'00'78.

A\1 ADO. ńOŚCi 1 tLEGRAMCZNF.
"Warszawa, 30 puźu.:.

Giełda zbnzowa i iowarowa. Siemię liiiaufc 
60.000. Żyto poznańskie (118 funt. hójeńfcl.) 28.000— 
29.150. Ży to małopolskie 29.000. Owies poznański 
26.000—27.000. Owies jednolity kresowy 26.1:00. Ku­
chy lniane 24.000-24.250. Wszystkie ceny są podans 
loco stacja załadowania. Kasza jęczmienna 44.000. 
Owies poznański 26.500. Otręby żytnie 12.OU0. Cetiyr 
podane fco Warszawą.

Kronika soortowa.
Pogoń-Makhabi ód (0:0) na Imrzyść Pogoni. —- 

Sprawozdanie podamy'.

K U P N O  I  S P A £ E D A 2 .

wiedeńskie, jadalnie, kl-.i!iy, fotele, rance arji 
t$yP|Hl(lI<w biurka stoły, szafy, km-.sła., ińoinan;', i,asy 
Kr. 2—3 oraz antyki mahonio s y Kołłątaja 5, stolarnia 
,w pojv\'órzu. 4787

Sfmfisfet f  fo c n w il hlr. °. i Nr. 2, oraz młyny yospo 
rp r id f t  ( h a b p r^ l  darcze o wydaffioSci od 60 do JO
cetm nicir. na dob  ̂
j*iehy 8

Nieustniaca Wysfetwi Maszvn Sa-
4781

Ke-.olut-r/o i woale żałobne poleca Tonołnicka kop?r
„'ku 1. 4437

Bósendorfera wypożycza korzystnie. Kat/cja 
luHwplUli 13 wymagana. Dołkowski óimorowicza 6,

4867
Br śJf-oJuSiific- Lwów, Krasickich 13 a po eca now,- 
U , dfMHHOTtó motor DIBSW ,0 lip. 4856

OHKPPłlcKMl• fłrzuchawice, Willa o 14 pokojach. 
L/u opFÓCdaiłlu częściowo umeblowana, budynki, 
ogród z sadem. Dochód 2 0'0.070 Mkp. rocznie. Cena 
20001.(Md A\k., Fabryka wodv sodow,ej we Lwowie z 
wizeikiefli uatzędzirun' Cena y.oOOJDOJ MK-. B^uro 
„Ewcfuta11 Ossolińskich D. 4S55

R pąipifiin  kręgowa, w 1914 budowana obok stacji kol, 
W uijiyinia w M-ałopolsce Wschodniej z domem mię- 
szK.diym w pełnym ruchu. Cena za całość 10X003.000 
Mkp. ewentualnie" potowa do spółki. Biuro ,,Ewo!ina“ 
Ossulińskicli. 4854

*sł6tjłł*So«ęi I.wów, Krasickicii 13-a r0l''-a prasr do 
»Sn OlIi5_suina.    4853

ggfr. chce szybko kupić, sprzedać wydzierżawić majątek
illw zieateki,1 kamienicę, wilę. doinek, fab; v kę, parcelę,
okłeo i mieszkanie, niech zgtodi do Ajencji Lwów. Cho-. 
rążczyzna 27. 4602

Cl .furt podróżne, rosyjskie karany. C zęstochow ska 736‘IL 
5 U11 u piętro, drzirn ńa lew o, (boczna Jonov.skiei). 4833

U m N uth Ih  sukieti damskich Rozałji Bourdon, Lwów,Ru- } PfiS;7?lfe:|ip łrkcji z zakresu tńższcgo giiniiań in. Vv'ą 
f l  clwllclUa towskiego 8, sprzedaje wszelkie formy’, na ł woti jfiu iu  ruim pod „Medy " uó A.dmir.isir.-cji Łło«»... •
żądanie, fasiryguje, oraz kurs kroju i szycia. o210

osobowy nowy maszyny do obróbki drzewa, pompy 
odśrodkowe, kompletna m eczą-nia, maszvny cio ści­

nania dizuw, maszyny dy wyiobów betonowych, sikawki 
ogniowe. Wystawa Maszyn Kapieliy 8. 476.)

najnowsze poleca przurabia niodnie, tanio 
ŁajluiUMC magazyn Eugt-tiji Orajowskiej Lwów Hali­
cka /.O 11 p. 1791

Rfin rtlhf! ?S5vłł ('£ te,n 7i0 mr2- buczyny i 12) jodły) UVW imuU starego i wysokopiennego v: środko­
wej iM.ałopo‘sce. Drzewostan 150 m3 na rnoręu. Cena 169 
doi za mory. lub 50 doi. za drzewostan. Biuro „Ewohtta“ 
Ossolińskich" 11. ,4852

I E 5 Z K A N I A

2 do 3 pokoje w śródmieściu na lokal biu* 
^frouy  dla poważnej instytucji .abrycznej mo­

żliwie przy* prywatnem nueszkaniu warunki bardzo nobre. 
Zgłaszać Jc Aaministracji Słowa pod: „Biuro*. 4S07
M )P57hailiP 'v Krakowie 3 pokoje z w.zeikim komror- 
IcsiC-luOwIliw tem, centrainem ogrzewaniem do Umiany 
zaraz za 4 po ;oie we Lwowie, Zgłoszenia pod „Kraków'-' 
do Administracji. 482S

■ —  W O L N E  P O S A D Y .

B lpnln  pizzncd (y) na maszynie rolsk.ej i niemieckiej 
ife^sw znajdzie ' stałe zajęcie, Dzbański, Kochanow­

skiego 44. 4850
Phhiurro (?° posług i odbijania korejtł poszukuje Dru- 
Wiltwpwu karnia „Słowa Polskiego" I.wow, ul. ZimorO' 
wicza 11 — 15.

PO SADY POSZUKIW ANE.

B'7 0 fJ12n7 HOirtpa we wszelkim materjale dŁewufm w 
ifdw tojuilaw iiH  lesie w SKładach i we wsaystStfch wy- 
ro!:ac>- a drzewa dośw-iadczouy podeimie zlecenia na 
zasadnie rzeczywistości. Zgłoszenia pod J. W B. vs Amni- 
nisiracj* „Słiwa Polskiego* 4859

4335

ifiHUMi m n ¥ 6 --I r f i f w w l i
łat 34, z uniwersyteckiem wykształceń em z  dłuższą 
praktyką w pierwszorzędnych majątkach, /.. barć/.o 
dobremt reiercncjami i yczotow-emi śv,'iadect\'anii,' 
zmieni posadę oa 1 stycznia 1923 r. Zgłoszenia pi-ł 
semne pod ..Agronom" do biura ,.Ruch“ Kraków, 

Szczepańska 9, 4707-

ZGUBIONO -  ZNALEZIONO, BKBRSł

j Doberman do odebrania. Batorego 9 ^ ir t .r
48 1

I&OZNE DOBSTESIESflA. łBgaanweeg»gg

riińn W ^  I Osoba, która przed dwrootji lały dłuższy czas 
-R 11“  • pou godłem „Anons" za pośrednictwem Ad-' 

ministracii -S łow a °o lsk ieg o “ \vc Lwow ie korespcndow ala  
(lub oróby o tej korespondencji wiedzące), proszeni są 
O znak życift pod atfK sem : Rudolf M osse, Warszawa; 
Marszałkowska 124 ula Beli.uy. Czy powrót z  za m&T- na-' 
stąpił?... 4818

Polaczek, Sambor, lluslrowane ceunikr 
darmo. 4721

7 511*91!*] dóbr Jarhorow poczta Aionasterzyska w /dsicr- 
• I f lr o ^ d  zawi katolikowi tniyn wodny o 4- u parach ka- 
m en i. 4767

P|p znakom itego interesu przyjmę wspólnika Zabezpic- 
DB czenie całkow ite. Zysk 50.000 m ies.ęcznie od mii ona 
zagwarantowany. Inżynier Chrzanowski Zim orowicza 6.
 '  _
fiM M Pliroon filcowe, aksamitne przerabia modnie tśmio, 
H h J!»T  Ofc T o^oinicka Kopernika 1. 4436

ręczne, firanki kaDy, motywy file wykonuje Chmw 
lewska Chorążczw.a 24 4718



„SEJOWO POLSKIE" nr. 2,7 z'Snia 1 listopada l922. 7

LAT ISTNIEJĄCY MAGAZYN POŚCIELI I BIELIZNY

1 1 S Y H O W I E
!~iwćtv plac Kapituły 2.

•*? &  <£?.
§  J ?  &

* -  «§? * *  - C
0 3

■£ S i ty*>o Cd
.£■» ,r«
Cf? -"■*-'

f  I?

SpzcJaiRsSć
5ł:m ^ Y

S i y b n e.
* 3 L O W J k

Największe w kraiu czasopismo ekonomiczne vyychodz! dwa r azy  v' miesięcy. 
Prenumerata kwartalna 3.5oo tfkp. po  otrzymaniu 5oo Mkp. w gotówce lub znaczkach 

pocztowych wysyła się egzemplarz okazowy pod onaską poleconą. " " T s z :
_^_ćLa:©s " W 3rd .s .-rx raa .* .c t- .v £ x  : Lwów Zsmoro^itza 5. Tei. WfJ 581.

»• ••• mv>. ‘u-

K a  s e z e s i  j e s i i e n n y  i  z ig n ó w y  iS59

Elilâ ifse L Mowę] fafcryhi tepteiy
Darmo otrzyma każdy kupujący kapelusz fila Salki.

R u d  e l f a  i e iiw e lta »
LWÓW: plac Marjacki liczba 8, ul. Kaźmierzowska liczba 25, ul. 

G ródecka liczba 72. S try j  ii. 3 M aja 8, B fZ eŻ an y  Rynek

zosta ły  zaopatrzone najobficiej w  n ajm ocn iejsze i naj= 
elegan tsze  kapelusze datnskie i dziecinne.

Tow ar p ierw szorzędny! Ceny najniższeI
jag^EŁ. 6m'1WtMISaMSgaat3aBmK^^

D la kobiet wytwornych a  praktycznych 
-■** niezbędne *esl dobre pismo kobiece.

rest najlepszym doradcy w sprawach mody, 
gospodarstwa domowego, zwyczajów towarzy­
skich, kosmetyki itd. Zawiera nowele i kores­
pondencje z zagranicy; przynosi w każdym 
numerze 70 mcdeli sukisń, płaszczy, bielizny 
itd. oraz wzory najróżnorodniejszych robót rę­
cznych. Kroie oraz wzory robót dostarcza się.

^ lutym wieiłti fcoafcurs robót kobiecych.

Stanisław Grposkf.

rou a ł
,ns

Cena 430 Mp.

Prof. dr. fd T. Hubcr

i igiio teoria
W ydanie drugie.

Cena 250 Mk,

D o  nabycia w kantorze  
„ S ło w a  P o lsk ie  go“ . — Z pro­
wincji przyjm uje za  i ó w ie n ia  
Adm. J S ło w a  Polskiego** i 
ud ziela  25 proc. rabatu

esiiiiiiigfiiii
aeaaEasggsssEaaBBaasn

Prenum eratę
na

„Słomo FalsSils'*
przyjm uje

fiGimnislrasja ,zv»wa 
Pcluktsga“ 

Lutów  P.imnro® u z a ,
<1—15 .

G A S I Ć  0@ i £ i i
najłatwiej aparatam i krajom , o  w yrobu „DELFIM** w cen ie  
o ś  ;v.k. 31.000 — do 48.000  za  szm k ę , które p ow in ny  
znajdow ać s ię  w każdem  g osp od arstw ie , pracow ni, m aga­

zynie  i t. p. _ 4719
O ferty i listy p ochw aln e na żądanie.

Kłom h a ia d *  «► w y  i  t c c K  m i c z n y

P I L O T *93
Spól. z ogr. pot. 

oE fc a  B a t o r e g o  4 .

N a jw y b r e d n ie js z e  g u s t a  
g 9 T  eleganckich Pań 'W g

z  sduv o li P r a c o w n ia  s o k ie n  i k o s t iu m ó w  d a m sL  ch

M. B O J A R Z Y N i E C
LWÓW, ulica W ronow ska 2 , U. p. 4518

w ytw orna kob ieta  pielęgnuje cer ę  w  K osrneo , 
pierw szorzędnym  za k ła d z ie  kosm etyczn ym  M ik o -

4410

NAUKA I  W YCHOW ANIE

SfiiM^a języka francusk iego  F o v e -  franeais pi Alurjacki 5 
Ili t łu  p rzen iesio n y  z o s ta ł do G im nazjum  ul. S o k o ła  3 . 

W pisv o d  2 - 5 . 4471

humh.et Towarzystwa Gospodarskiego we Lwowie
urządza

Zimowy kurs ogrodnictwa
obejm u ący c a ło k sz ta łt  w iad n m ości z  ogrodnictw a. 
Kurs ten tr « a ć  będzie  od p o ło w y  listopada b. r do  
p o czątk ów  marca r p., po 3 gcd zm v  cziennifc,, L j. 

od  4 d o  7 po  iołi: lin.
O płata  z a  ca ły  kurs w y n o si 25.000  Marek  

W pisy przyjm uje, oraz udz d a  b liższych  infor- 
-  macji InspeK orat O grodnic w a T w G o sp od arsk ie-  
I  g o  w e L w ow ie, ul. K opernika 2 ), o ficyn a  prav a, 
Q I. p iętro, s od Tiny h— 1, 47b 3

auMrja.Tffingm sr -«ł .» i ł _  n B A u n n i

nuf taam lcsa 11boczna p,acu
prow incję

k a ie -
m.ciuego" w y syh .a  na 

4843

oszenna
i różne k asze  (hreczaną, ięcz- 
m ietiną, jaglaną) sprzedaje

w agonow o i wcrk&mi 4844
flćdzfal W ią tm  ńliencrciicznego KółsH rol­
niczych, htyćta, ul MicHiBiuisza 38, Tel. 28S-

Nakrycie stołowe
z prawdziwej A L P A KI

poleca  , 4615

Stan. Wierzbicki
M agp .zyn porcelary  i szk lą , 
sk ła d  srebra cum skifcgj 

i  w yrobow  kuchennych.

We Lwowie, ulica Haucka 4.

i  eiieii
P o z n a ń  — ■ G ł ó w n a

„Koniczynka*

t f

99

„Bieinik i 1930*

Największa fabryka p rosskow  m ydlanycb  
w Rzeczypospolitej poleca swe znane wyroby 

przedwojennej jakoSci:
,ss najlepsza p o lsk a  p a s t a  do 

c zy szczen ia  o b u w i a . -------------
Y S n a**  znana WS7' tk!’ra przed w ojn ą  

j j r l i c S i U T I s y s J a  Pr„ „ u  ziw a francuska zaprawa  
4780 d o  t io tero w a n ia  noułóg — —
D r f ł J W S t s Ł r 4 * jedyny h ygien iczny  środ ek  d o  c zy -

szczen ią  sp rzętó w  k u c h e n n y c h --------
|j"'..-.HM O liw a do c zy szczen ia  broni i sm arow ania

1*8 * m aszyn  do s z y c i a .  — ---------------------—
,*4 N ajzn ak om itsze  ch em iczn e  

proszk i do prania i b ie le ­
nia b ielizny, o szczęd za ją ce  iu ż o  pracy i m ozo łb .

SKładnke Lwowska: HURTOWNIA K0 - 
LONIALNA, Lwów, KSam. Tańskiej I. 3 .

A jencie m iejscow e
zakłada jroiska instytucja ubezpiecze­
niowa po miastach i miasteczkach. 
Zgłoszenia osób ustosunkowanych, pra­
cowitych i rzuinych (również laików) 
z szczegółowym przebiegiem życia do 
, Reklamy prasowej14, Lwów, Choraż- 

czyzna ood „Ajencja44. 4783

górnośląski i krajowy
dostarczamy wagonowo. 48:7

Tadeusz Wisam I Iks
Lwów, nl. W ałowa 3. 11. p. telef. 833.

M  C fa jM R o iię  Lwów , Krasickich 18-a p o .e  a z e  s k łt -  
lo |.  e l L l ł U l a i i o  du w alce m łyń sk ie  p cjcdyńcze i_ p o­
dw ójne oraz kam ien ie  m łyńsk ie. 4 iSo

S L z fr r t t f io  sz tu czn e  zęby, p r .c jo z a , z io to , srebro, klei' 
L lń y W u ilw  nc.;y perłv, Kupuje w ^ p ła c .ją c . najw yższą  
w a ito sć  ST R A L C H , JubJer, L w ów , L eg io n ó w  29 . 4826
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of»£dzie s ię  W środę dnia 15 listopada 1922 o godzinie 
5 -~tej po południu w sali posiedzeń Polskiego Banku Prze­

mysłowego we Lwowie z następującym

Porządkiem dziennym :
1) Sprawozdanie z czynności za czas od 1 si\cznia >922.
2) Podwyżka kapitału akcyjnego o Mp. 14,000.000 do 

wysokości Mp 35.000 (700 i powzięcie uchwały o warun­
kach wydania nowych akcji.

3) Zmiana §§J7, 8 i i 4 statutu
4) Zatw ierdźtnie kooptacji do Rady Zawiadowczei.
5) W nioski i interpelacje.
Uprasza się P T. Akcjonariuszy, zamierzających wziąć 

udział w tern Zgromadzeniu, ażeby w myśl £5 26 statutu 
zdeponowali swoje akcje ałbo w Polskim Banku Przemy­
słowym. albo w Polskim Banku Krajowym, albo w Po- 
wszećhny.in Banku Kredytowym we Lwowie, lub też 
w Oddziałach tychże Banków do dnia 7 listopada 1922.

Posiadanie dziesięciu akcji uprawnia ao oddania jed­
nego głosu. P. T  Akcionarjusze, którzy przez zdeponovva- 
uie akcji wykażą swoje uprawnienie do głosowania, otrzy­
mają karry "legitymacyjne. opiewające na ieh imię i nazwi­
sko, na których podaną będzie ilość złożonych akcji tudzież 
ilość przypadających'na nich głosów. 45351

Rada Zawśadowcza,

«3S9 
*»> >
m

rJSR.

m

m

femsst

isa®

Biura; p i Marjacki. 5-L ,
Atfr. te iegr.  ,;Mosigrsb“.- Teięf Nr. 330.

ć L c . s t s e r c z s c i  s. ~•?'

Żelazo, blachę, rury.
M aterja ły  wybuchu w e, 
Szamot,

1 t
s  Lampki karbidowe 
«£; do kopalń i kolejnictwa, f§
ś | Blachę mosiężną, 
s  Wszelkie a r tyku ły  
S  m techniczne.
ms»

«££»

QK»
«ET-

„5*88
l l ś l i P k i  %

v o S $

M „ B 7 s '« p  do szvc;a, Płarzcze średniej wierności nowe 
illtbJŁiytltS tanio Kw iaty  piękne du>/e krzaki sprzedam 
AarracKi 5—!U. 4842

5 wól do swego 
po swoje!

.V-0 cfn. dtiennie przemiału, z nainowsztfci autoniatyczneui 
ar. ąd,:en ani, w wielkiem mieść,e do sprzedania. "Zgłosze­
nia do „Rui" kolskiej Agencji Pełdamy, To u, Akc. Byd- 

(jijsv.cz Dworcowa 18, pod „Młyn parowy". 4846

Z okolicznościom ego kupna 
’i>pró .ajemy po cenach bar* 
d. o p,iv,,ysieP!iycir: prawie 

ro,ve 4S45
P f t f d B 10'ś6jy*

'i-i a s ik  © b o r o w e  
60  Ib S.

cmeru osiowe, z k twych 
dwie zwrornize, iabnkst 
HenschU Sefcwarżkopf i Borsip, 

budowy 1917 i iż roku. 
Biuro tlanJlowę

Uifiaey Rsdu-szetyshd
Sydgtssecz. A  CriansKa 132. j 

le i . 1 r iy tó .

--ROBOTY--
W ZAKRES trfiUKARSiWA 

WCHODZĄCE 
PRZY,: ML jjfc 

-  -  o f t i K d , m &  -  -  - 
„stawa ppicSMecc

LW Ó W ..........
UL ZUBOWICZA 11-15.

materi^y nlsklir., ż^autKi aufsftBlinewe s 8, 10 \ 
żdfii&tti csmędnaieidutó 110 i 228 suU

poisca  firm a 4528
|  Marjan Leikeri, Lwów* Lindego 2.

*3 sń»-««,wMKs8i3:" •?- ..h e ł ? *sssi •»

S C Y  Z O R  Y K 1 
S ta n is ła w  J l E Ł
Lw ów , L eg ion ów  n  - ■ F*l»a: S y k siu sk a  3.

obejmująca 3 województwa Małopol­
ski (lwowskie, stanisławowskie i tar­
nopolskie) uzupełniona i poprawiona 
wedle stanu z dnia 15 września 1522 

jest do nabycia w  d r u k a r n i  
,.)B2lSMNX2Łii F O L S K T E e t© 1- 

we L w o w ie , uL C ic h a  1. 5. — T e lle ! N r  ^ 8 3 .
C E B f t  2 .5 0 0  M p .  4669

S lk im m iK E  Tyrolskie
OO Kftpysrr Poleca

RffTSNt HfiLSKl, hM U ,  Ssiiłeskiase 3.
4306

Czwarte naazwyczaina

M  l\
Władysław SOLIK, kuśnierz,
baw, ul. Shcrążcsyziiy 5 21. p. (rag Akadsrnieitiej)

Futra ażywaoe kupcie, przyjmuje w kijLni'. 
raybuje ciiemicznie. przerabia 

ur modne fasoov o.5oo

ukcjonarluszów Akcyjnego Bunltu Hipotecz­
nego odbędzie się

m  czwartek 16 !!Sf«2pi?̂ a 1922
o godz. 10 przedpołudniem w gmachu 

Banku hipotecznego wc Lwowie.
Przedmiot rozpraw 4S10

P o iit i^ ź s z s n if  kapiteli? aJicy jnegs 5ls smikj

428  Miljjoo&w Mp.
•IO Sf.it)FA . I i J r O P O t e H  A

Bydgoszcz, Gdańska 41 li p Filja Górny 
Śląsk — Katowice — Neisierstr. 7. parter, 

poleca się Szan. Obywatelstwu, do

K a jarzenia m a łżeń stw .
i wteiił w tern WaJńera Z ^ m .w f e c n i i i g . i i ^

Na odpowiedź uprasza się o dołączenie portoryj. .^21 z lożyc

tm u 1
Akcjonariusze, którzy mają zamiar wziąć 

tern
tkcje najdalej sio 1 listopad* 3922 .

K i l k a d z ie s ią t  t y s ię c y  e s ó b  c z y t a  c o d z ie n n ie

& r j  n> r  & p j  m

fiaiporzytmejssy dziennik Województwa 
- Lubelskiego i Kresów Wschodnich. -

R e d u i s t o r :  R n . n a i i  Ś .ąsKl .  W y d a w c a :  r  a  w a r  cl KaH icyJer .

„Sifcs Lh steki" S T - C
styc/.ns i inforniacyjnn, uraz szcze­
gółowe i szybkie wiadom: ści bieżą­
ce z szeiokiego świata i całej Polski.

Latetóu0
sprawom Lublin'.! i Województwa 
lubelskiego. Posiada własne Oddziały 
prowincjonalne i perjodye/ue wy- 

dawntetwa tych Oddziałów.

„Glos Lute!sv.“ ”SS7‘ro£
chodzi się w Lublinie, oraz w całam 
Województwie tubeiskim, na Woły­

niu i Podoi ;f.
ZL WZGLĘDU Nfl SWfll POCZYTMOŚĆ
JłST SłJLEfflZES m i m .

f id r e s : L u b lin ,  K o ś c iu s z k i  1 0 . —  T c L  1-3 4 . 

fld re s  te legraficzny: -„ G tc -s  L u b e lsk i'" '.

Keds-iętor odpow icdzialny; Tadeusz FaSriaisfci,

fc,Aar±£®iw

Największy wybór tnm i 
krajowych i zagranicznych 
T e o d o r  K y s i a k  ? S y n o w i e

Lw ów, ul, K ośc iu ssiii 1 2 0  
Meble antyczne, sekretarzyici klubowe.

: Otrzymaliśmy znaczni’ tran- 
|  sport tapet naiuGsvszYc!j wzoróYĆ. 
tim sm m em m m m m m m sm  m m m m m m ®  rssa

u .ar.ukkriji iicfekiajai:. tod. ^acz- ,Vc».zu
l


